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Jesteśmy świadkami ciekawego widowi- 
ika. Polska prasa sotyalistyczna, rozpisuj4- 
ca się w swoim czasie z takim zachwytem 
o krwawym ekperymencie bolszewików. 
dziś — gdy ci zaprzestali wreszcie swego 
strasznogo dzieła zniszczenia — rzucą się 
Ł. nich z niezwykłą  zaciekłością. „Na- 
przód* niemal codziennie zamieszcza pio- 
runnjące artykuły „o upadku  bolszewi- 
zmn“, w których nie brak najsilniejszych 
wyrażeń, „Morze krwi wyłano — pisze — 
tysiące egzysteneyi zniszezóno, w otchłań 
nodzy i nieszczęścia kraj eały wtrącono — 
zanim barbarzyńca nauczył się odróżniać 
zbrodnie od sprawiedliwości. zanim mu za- 
eeh świtać Świadomość dobrego i złego. 
i ten barbarzyńca chciał sie narzucić pró- 
łetardatowi wszystkich krajów na nauczy- 
ciela i wodza, światu: na reiormatora i zba- 
weel.” -e 

Jeszcza ciekawszych „odkryć* o bolsze- 
wikach i międzynarodówce socyalistycznej 
dokonał p. Daszyński w warszawskiej „Try- 
bunio", W Liście otwartym do jednego 
g towarzyszów belgi'skieh w sprawie mię- 
izynarodówki, oświadcza On. że. „nasi 
austryaccy przyjaciele (1) nie chcieli tracić 
pzęści Polski“, a „niemieccy przyjaciele (1) 
nie mogli nawet w mvśli pogcdzić się 
„Ł niepodległą Polską". Dalej zaś pisze: 

„Bolszewicy doprowadzili do miny i do 
śmierci głodowej miliony ludzi w Rosvi. 
Ładna plaga egipska. żaden wróg ludzko- 
ści nia uczynił takiero spusfoszenia wśród 
ludzi. jak rządy boiszawiekie w Rosyi. na 
ło, ażeby w rezultacie uciec się pod opie- 
ke na'beźwzeledniejszogo kapitalizmu, ka- 
pitalizmn-zdobywev. czyhniąego na wyzysk 
pracy 100 milienów biednych ludzi w Ro- 
Byi. 

„Otóż kiedy ci bolszewicy szli na zdobv- 
Bie stolicy Polski — Warszawy w r. 1920. 
Bocvaliści ancielsev. francuscy, niemieccy. 
włoscy i czescy stają zgadnie po ich stro- 
nie. a przeciw Polsce i przeciw secvalistom 
polskim. W człęi zachodnie: Furopie ogło- 
Bzonn. że nie wolna nasrłać ani broni ani 
amunievi napadnietej Polsce“, 

P. Daszyński zanytuije wiec. „w imię cze- 
go chciano pozwolić bolszewikom zeniekć 
Polske, dlaczego Polska miała być złupio- 
Ba. skrwawioną i doprowadzoną do kona- 
nia z ulodn? 

„Nie nmiem na to — pisze — dać odno 
wiedzi. Ale ktoś nam to odpowiedż ‘dać po 
winien. Ktoś ma obowiazek odnowiedzieć 
nam. dłaczego nas w r. 1920 skazano pna 
imiorć, 

Tak pisze dziś „Naprzód“ i takie stawia 
zapytania p. Daszyński. Niema w tem 3a 
turnie nie nowego. Są to fakty. o których 
już wróble świergncą na dachach od kilku 
lat. Ale kto przedtem ośmielił się piętno- 
wać zbrodnie szaleńców  bolszewiekiel 
I konstutować selidarność  miedzynarodó- 
wek w nienawiści do Polski i polskiego ro 
botnika. tea bvł okrzvezany prze» socyali 
sióv za „reakeronistę” j „wroga ludu". 
Dopiero dziś no kilku latach smutnych do 
<wiadczeń socraliści z godną podziw 
otwarością powtarzają to, co wyklinani 
przez nich „burżuije” mówili już znacznie 
v.cześniej į dosadnie]. 

Jest to fakt, który warto, bądź co bądż. 
portkre'lić. Trudno jednak wymagać od 80 
evalistów konsekweneyi. Wice p. Daszyń 
ski w swym otwartym Lisie dziwi sie, że 
Bocvafśej enropejscy w 10230 r. staneli po 
stronie halzszowików i akazali Polske na 2a 
Elxle, Jost to bardzo naiwne Żcziwienie. 
MWvstarczy tu przypomnieć, co inż zazna- 
czyliśmr na wstepie. że dopiero od nieda- 
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wna socyaliści polscy rozczfirowali się tak 
do bolszewików. I oni patrzyli z dumą i za- 
zdrością na budowę „państwa socyalistycz- 
nego” w Rosyi, a ten sam „Naprzód“; któ- 
ry obeene tak gromi bolszewików, entu- 
zyazmował się do bolszewickich twórców 
„nowego lađu“, 

Więc ezyż można s'ę dziwić że gocyali- 
ści europejscy, pomimo „rodzinnych“ spo- 
rów 2 bolszewikami — całą swą duszą byli 
przy nich... Wszak to tylko gałęzie jednego 
pnia — powaśnieni członkowie jednej maik- 
sowskiej rodziny... A jośli się zważy, że i tu 
i tam rolę dominującą odgrywają żydzi, sta- 
je się jasną ta zdumewająca solidarność 
kłócąacych się międzynarodówek socyalisty- 
cznych na punkcie nienaw'ści de. Polski. 

Trudne jednak wymagać od esiwiałemo 
trybuna socval' stycznego. abv zdobył się aż 
na takie „odkrycieś. Wystarczy, że właśnie 
on, a nie żaden -.reakcvonista" stw*e"dził. 
iż miedzynarodówki socvalistyczne „dopro- 
wadzły do śmierei głodowej miliony ludzi 
w Rosyi“, a „Połskę sKkazały na śmierć". 

* Należy być wdzięcznym p. Daszyńs: iemu. 
że tak doskonale scharakteryzował roje so- 
valfzmn wobec Polski. Naturaln'e nie sno- 
doiewamy cię, Jev, wrciaznał on z temo 
faktu odnow'ednieę konsekwencye. Nie reve- 
szkadzi to wcale. że P. P. S. w imie tvch 
samych werd. która hik smomatnie zhankru- 
towatv w Rosvi. hedzta Antel reemedzić swa 
aemagociezna-dest"wrewina robnteę w Pol- 
zna... Ale możę wmeszeia rohotn'k noreti, m- 
man'ent przez secralizstów, zdobedzie fla 
na tria kąnentrancy* | znozmm'e. że poms 
fa niem mieisną rad sztendarem marks. 
"mu. który z Ravi naevnił trupiarmie. a 


Palecho chara? ną garhada, % 


Przesilenie gabinetowe zażegnane 


Warszawa. (Tel. wł) Wynikiem piątkowych 
wydarzeń w Sejmie było zgłoszenie przoz mit. 
rohót puhl. Gabryela Narutowieza na ręce pre- 
miera Pon'kowskiego prośby o dymisyę. God:i 
się podnieść, że m'n'sterstwo robót publ, jest 
właśnie w trakcie opracowan'a sprawozdania ze 
swoich czynności z okresu kierowania niem 
przez min. Narutowicza. Sprawozdanie ma być 
do tygodnia gotowe i podobno wtedy min. 
miał zam'ar ustąpić. Prrmer Pan'kowski no 
stanowfi nie przychylić się do prośby min. Na. 
rutowicza. W sohotę prem'er Ponikowski prze: 
asxnbnegn kurvera wvsłał do Spały, gdzie prze 
hywa oheenie Naczelnik państwa. proshe min. 
Narutowicza o zwołnienie go z Ohowiazków, z 
iednoczeanym wp'oskiem o nienrzyjęcie dymi 
syi Odrnconv przezaScim pra'ekt dntyczacy 
unormowania stosunków przy odbndowie krain 
hodie na nawo wziety nad ohrady Redy mi 
nistrów no roznatrzenin neren nią vr<*anip 
wniesiony ponownie do Sejfmn. W zwiazku z 
tem premier Pon'kowski odbvł w snałmte dhrż 
«są konforoneve z mn. skarhą HM'rhalekin 
W sferach nalitreznvch nannie na ogół przeka- 
nanie, łe na ratie do zmiany ani nqąsz""trń! 
nyeh s<taAnnwick na tlelach min's'erv"nych 
ani calera rzadu n'e dolidze. Farnaczyć wr” 
«zele w farm'e nnołaski nhaeniacej knloarr 
należy, $e lewica a zwłsszezą Jndm=cy yarat 
ale wyrntuwań z nporAłvwnern wohan p, mia 
skąrkn M'zhatckiesa stipata a'hawiem w 
hwi nhacnej nie widza dla siehia mang zor 


ranizawania rządu, pozostającego pod ich 
ansn'erami. 


Rękowania polsko-niemieckie 13 tm. 


Katowice. P. A. T- Biuro Wolfa doncsi 
z Genewy. ża urzędowe otwarcie rokowań 
polsko-niemieckich w sprawie śląskiej. wvzna 
czume początkowe na 10 b m. zostało odro- 
czone do poniedziałku 13 b. m. godz. 10-tej 
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w Krakowie, ul. Smoleńs 
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przed południem. Przyczyną odroczenia jest 
fakt. ża wskutek strajku kolejowego w Niem- 
czech delegacya niemiecka nie- mogła przy- 
być do Genewy dotychczas i przybywa depie- 
ro w sobotę. "W sobotę też odbędzie sę wstę- 
pna Kcnferencyna przewodniczących Obu dele- 
gayi z prez. Calonderem, w której weżmie 
udział jako osobisty sekretarz p. Calondera, 
p. Velleman, który wraz z p. Calonderem był 
na Śląsku. Reszta „współpracowników prze- 
wodniezącego rokowań składać się będzie tóv 
wnież z tych panów, którzy wraz z prezyden- 
tem odbyli podróż na Gómy Śląsk. Są to 
urzędnicy poszczegółnych wydz'ałów sekreta- 
rratu Rady Liri narodów. Odbrwanie posie- 
dzeń jawnych nie jest zamierzone, p. Caim- 
der bowiem kładzie nacisk na to, by prasa 
nie pódxwała poufnych szczegółów rokowań, 
co mogłoby yufrudnić ich bieg. 

Genewa. F. A. T. Pełncziocny minister 
1 prz wodnicznty de'egacyi polskici do polsko- 
niemieckich rokowań gospodarczych w spra- 
wie G. Śląska, p. Olszowski i sekrętarz gene- 
ralny tejże dełeracvi, p. Kramsziyk, pszybyłi 
dziś po południu do Genewy. 

Warszawa, (Tel. wł.) W sobotę odbyło się 


pcsiedzenie kom'tetu pe'ltycznezo Rady mini" 


strów, na kiórem omawiano wyłącznie Sprawy 
Górnego Śląska. a także sprawę traktatu wa- 
lutowego, w związku s dyskusyą komisyi 
skarbowa-budżetowej. Prawdonodoknie delega- 
oya polska otrzyma nowe w tej sprawie instru- 
kcye. 


Katowice. (A. W.) „Oberschles'scher Cur- 


rier zamieszcza wywiad z Catondarem, który | 
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ka L.19 (ad godz. 5—8) 


"0 inkorporacyę Ziemi Wileńskiej 


. 


Jednomyśina uchwała komisji. 


Wilno. P. A. T. Na dzisicjszem posiedzeniu 
komisyą polityczna ustaliła ostateczny tekst 
uchwały oerzeczeniowej, która brzmi: (tytuł) 


„Ueinwała w przedmiocie przyłączenia do Raecz- | 


pcspolitej: Ziemi Wileńskiej (miasta Wilna; po- 
wiatów: wileńskiego, -trockiegu, uszm'ańskiego 
i święciańskiego) wraz z należącymi do Polski 
powiatami: Fdzkim i brasławskim". 

pV imię Boga Wszechnogącego, My, Sejm 
Wileński, wolną i powszechną wełą ludności 
ziemi wileńskiej powołani, peln'ę praw do sta- 
nowienia o losie tej ziemi posiadający, pomni 
na wielowiekowe węzły, cp aktami w Horodle 
i Lublinie, w uchwałach Konstytueyi majowej 
1791 T., ukoronowany, z'emię naszą z Polską 
na mocy dobrowolnych umów w jedno polączy- 
ły oraz na krew ojców naszych, ofiarnie prze- 
laną w walkach narodu po nesrczęśliwych 
ojczyzny Tozbiorach, skladając hołd męstwu 
i poświęceniu żolnierza polskiego, „synowi tej 
ziemi Józefowi Piłsudskiemn, bohaterskiemu 
czynowi gen. Żeligowskiego, zrodnie z prawem 
narodów do stanowienia o sobie w imię ludno- 
ści tej z'emi, jej żyjących i przyszłych poko- 
leń, małąe na celu zabezpieczenie ich wolności 
i wszechstronnego "duchowego i materya!nega 
rozwoju na posiedzeniu z dnia 1922 r, uchwa- 
lamy i ustanayiamy: 

1. Wszelkie weszły pzawnopaństwawe, narzu- 


i do WSPÓŁDZIELNI LIG: 
KONSUMENTÓW TOWARZ. 


oświadczył, że obie de'ezacye tak polska, jak | 


i niem'eska Są usposob'ene polednawczo. Po- |cone mam przemocą przez państwo rosyjskie, | 


zostały jeszcze do załatwienia takie sprawy uważamy za bezpowrotnie zerwane 1 nieistnie- 


sporne, jak likwidącya majątku niemieckiego, 
która wywoluje duże trudności, Przemysłewey 
niemieccy domagają się, aby przedłużono 
uchwalony przez Radę ambasadorów 15.etni 
term'n likwidacri maiatków niemieckim w 
Polsce. Również sprawa waluty nie test do- 
tyehczas rozstrzygniętą, penieważ Polacy Żą- 
daig zanrowa' zenia w polskiej części G. Ś!ą- 
ska marki połsk'ej, Polacy są gówn'eż przeci- 
wni temu. by robotnicy z polskiej ezęści G. 
Ślaska należeli do związków zawodowych nie- 
mieck'ch, maiących swe centrale w Berlinie. 
Najwłekszą iednak trudność sprawia kwestya 
ochrony mnie'szości narodowych, £ to ponle- 
waż Niemey żądają dla siehe g'lrżejszei ochro- 
ny, aniżeli to jest przewidzianem, Mimo ta 
Calonder snodz'ewa SIĘ pomyślnego załaiwie- 
nia całej ugody. 


Pa podpisaniu trastatu polske-frakc, 


Warszawa, P. A. T. Z okazyi podpisania 
traktatu polsko-franeuskiego nastąpiła pomię. 
dzy Nacze.nikiem państwa a prezydentem 
rzeczpospalitej francuskiej wymiana depesz na- 
stępującej treści: J. E. Pan Aleksandr Mille- 
rand, prezydent rzeczpoaspolitej  franeusk ej. 
Pospieszam wyrazić Waszej E. moją giębeką 
radgść i powinseowanie z powodu podp'ania 
i wejśca w życie umów, zawarttch przeż na- 
san rządy, umów, które pieczętu:ą przyjaźń la- 
czącą Oba narecdy i uchwalają przym erze 
uświęcające ostateczna wsnólnońć naszych im- 
teresów, (—) Józef Pi'sudski, 

J. E. Marszałek Piłsudski, Naczelnik pañ- 
stwa polskiego. Warszawa: 
SZeześliwy od Waszej E. z powodu pomeślnega 


niku rokowań frąpensko-nolskich. Umowy. | 


które obecnie zostały podrósane 
więzy m'edzy obu narodami, "których pełna 
ufności nrzviaźń nozłe**n Zawsze wierza w 
c'ąru ich długole'nich dziejów, Są one jedna- 
cześrie njawnien'em nraktreznem tej wsró'no- 
Ści interesów. która łączy nasze sprzymierzńne 


Millerand, 


Kard. Kakawski o działalności otecnego 
Panieża w Polsce, 


Rzym. P. A. T. Kardynał Kakowski udzielih 


przedstawie'elowi „Correre ' d'ltałia? wywiału 
w sprawie dzieła. dokonanego przez kardynała 
Rattitogo w czasie, gdy był nuncyuszem Kar- 
dvnał Kakowski stwierdził medzy innemi. t* 
m'aya, jaką spełnił kardynał Ratti w sprawie 


Jestem niemniej 


, stworzą NOWE |wi odrębny tekst. P. Bickiewicz zastrzegłego- 


ROZWOJ rear, 


= m_n nne 


ę 124 
Wspóldzielnia przyjmuja również wkiaucdiki osztzadnościowe 
na 1% miesięcznie czyli 12% rocznic. 


rażają przekonunie, łe uchwala zaszdnicza 
przyjęta zostanie 103 głosami przeciw 3 gio- 
som grupy p. Mickiewicza, Jutro odbędzie "się 
dyskusya między klubami na tle wniosków * - 
sprawie przepisów wykonawczych. 

(Przyp. Red Jak świadczą powyższe telegrt- 
my, po uzgodnienin doklaracyi dwóch najliet- 
niejszych, stanowiących większość, grup: blo- 
ku nąz. i Rad :lud., komisya polityczna pracuje 
nad uzęodnieniem dekłaracyi wszystkich wo 
góle agrupowań Gdyby udało się usiągnąś 
porozumienie — Sejm wileński wystąpłhy 
z jednomyślną uchwała), 

Wilno, (A, W.) Podkomisya dla eprawy pasa 
neutralnego uchwaliła następujscy wniosek: 
Seim stwierdzą że część ziem; Wileńskiej znaj. 
dująca się dotąd pad -okupacys Htewską, ra. 
m'eszkała jest w swej znakomkoj cześci przes 
łudność polską, Która krwią swych synów %ie- 
jednokrośB'6 to stwierdziła, 2 ostatecznie przea 
sameszutnie dokonane wybory do Seimu -wh 
leńskiego zadokumentowaja, iż pranie wraz a 
całą zięmią Wileńska mateżeć do Poisi 

W zakończenin wn'osek zwraca n'a do rwądu 
polskiego, aby upomniał się o ziemię Wileńskź 
i przeprowadził ostatecznie jej zespólcnie « 
Maciarzą: polską, Wnieeśk ten przyjeła komisya, 
Równocześnie padkomera oświaderyła B% 
przeciw włączeniu w skłaą Sejmu wi sńskiere 
delegacyi wybranej przez ludność pesa pew- 
tralnega, nznając jednak za rzecz pofadany, 
aby delewacya ta ndala s'ą łacznie z delega 
eya Sejmu wileńskiego do Warszawy. » 


| Warszawa. (A. W.) Prasa donosi, że irtnieje 


lace, jak również odrznermy wszelkie Pawa nzastdnińa nadyieja osfnen'ecia norozam'ehia 


Rosyi do ingerowania w sprawie ziemi Wileń- 
skiej. za: 
2. Roszczenia prawnopaństwowe do ziemi WI- 
leńskiej, ugłoszone przez republikę Titewską, 


„które znalazły swój wyraz w traktacie fitew- 
sko-sowieckim w dnin 12 lipca 1912 r., jakoteż 


i wszelkie inne, odrzucamy i na <awsze uchy- 
lamy, 

8. Stwierdzamy uroczyście, +e nie ażńzmiy 
żadnej deóvzyi przez czynniki obce wbrew pna- 
szej wołi powziętej, zarówno o losach ziem! 
naszej, jak i w sprawie jej wewnętrznych urzą- 
dzeń, 


4. Ziemia wileńska stanowi bezwarunkowo 


i bez zastrzeżeń nięrczdz. 
spolltej. 


pomiedzy rządem Rzeczypospolitej a Sofnent 
ustawodzwezym w sprawie wileńskiej jeszeza 

ed mrżyttchiw do Warszawy delegacy, Bel 
mu WReńszczyzny. | 


Czwarte pesiedzenie sejmu wileńskiego 


Wilno. P. A. T. Czwarte pos'edzenie Bejmu 
zostało otwarta o godz. -17.30. Po odczytania 
porządku dziennego. nstalonege przez kon- 
went san'orów, marszałek odczytał przódstawio: 
ne wnioski oraz "r:erpe!acye zgłoszone do ln. 
ski marszałkowskiej,, poczem zapowiedział, 
że dyskusya nad poSftszymi wnioskami 0dbęe 
dzie się na następnem plenamem posiedzeniu. 
Po przyjęe'w porządku dziennego sekretarz 
Engel odczytał sprawozdanie kom'svi weryfika< 
cyjnej. W sprawie formalnej zabierał głos pom. 


elną część Rzeczpo- |Trapszo 1 Abramewiez, poezem w głosowania 


spraweztanie komisyl- weryf kaevjnej nrzewna« 


5. Rzeczpospolta polska posiada wyłącznie |71i4cą większością głosów przyjęto. Prżystą- 


prawo zwierzchnictwa państwowego nad zio- 
mią Wiłeńską, ol 
6. Władze ustawodawcze Rzeczpospolitej po- 


sladają jedyne i wyłączne prawo stanowien'a 


© ustawach j urządzeniach ziemi Wileńskiej. 


7. Wzywamy Sejm ustawodawczy i rząd 
Rzeczpospolitej do natychmiastowego przystą- 
pienia do wzkonywana praw i obow.qzków: 
| wypływających 2 tytułu zwierzchnictwa j 


zemą Wileńską”, 
Ostatnie poselenije kamisvś politycznej było 


niezmierne ożywione. Obrady trwały przez ca- 


iłv dzień, do godz. 


1 w nocy. Grupa posła Mi. 
ckiew cza. złożona 


4 4-ech ezłonków, przedsta. 


ybie<bronę wiasnej rezalneyi na plennm. 


"Wilno. P. A. T. W kołach polityeznych wy- 


piona do obrad nad trzecim punkiem norządku 
dz'ennego, ti. wnioskami polityśznymi, 


WILNO PROSI 0 BŁOGOSŁAWIEŃSTWO 
i PAPIESKIE. p 
Wilno. (A. W.) Prez. Mejztowicz wysłai nę 
ręce nuneyusza papieskiego w Warszawie, 
Lauri'ego. następujacą depeszę: Całem sercom 
biorę udział w radości Kościoła katolick'ege, 
z powodn.wyboru Jego Światobliwośc: Piusa 
XI. Wilno wspomina „z. wdzięcznością nimias 
wna przeszłość. w której Jego Świątohliw46, 
odwiedził nasz kraj. przyjmowany z prawdui- - 
wą czcią i entnzygzmem. Nasza ludność pa 
tylu ciężkich próbach Szcze bardziej wzmse- 
nila się w wierze katolickiej i aawsze gotową 
fest dać Jero Światohliwaści swiadectwo twn- 
ich svnowskieh wczuć. -Chvlę się do stón Jero 
Światobliwości | proszę Go o udzielenie nam 
Sw'go apostoiskiegn błozosławieństwa, 


państwa w dążeniu do przywrócenia ładu g} powiadzło stanowisky przedstawiciela Stoli- mniejszości żydowskiej. r Sołowiejczyk. Pro- 
spodarezego i utrzyman'a pokoju„świata. (—) |cy Świętej. 


KARACHAN WYJECHAŁ DO MOSKWY. 


Warszawa. P. A. T. Wczoraj przed ndia. 
zĉem do Moskwy Karachan złoż! wizytę mi- 
nstrowi spraw zaeranieznych Skirmuntowi. 


llowy gab net Litwy kowiefsk ej. - 


Wilno. ;A. W.) Przecilen'e gab Betowe na 


Kowieńszezyźnie zostało zakonczone. Stanawi. 


sko premiera objął Galwanaukas, ministra 


G. Ślaska, byla prowadzona z zunełną bez- Spraw zfyranicznych Jurguts. obrony krajo- 
stronnością. zgadzając się najzupełniej ze sta- |wej Szlofs, komunikacyi Wilejszyc. 
, 


now'skiem Stolicy św. Omawiająe sprawę ata-- 
ków eześci prasv poskiej. skierowanych prze- 
riwke nuneyuszawi Ratf”emn w zwiążku z po 
wyższą misyą, kardynał Kąkowski oświądezwł. 
co nastepuje: Powtarzam. Że krytyka ta byta 
wesłuszna, ponieważ stanowisko kardyn2ł2 


Rattiezo była bez zarzutu i jedyne, jakie od.|syę, której przewodn czył minister „gia 


AUTONOMIA DLA MNIEJSZOŚCI NAROD. 


Kowno. P. A. T Komisya konstytucyjna sej- 
mu kowieńskiego przyjęła w pierwszem ezyta- 


jekt przewiduje autonomię kulturałną tylke 
dła tych mm'eiszości narodowych, które stano. 
wią eo najmniej 10 procent ludności całej LL 
Y w. połączenin 2 Wi/eźszczyzną. 


GABINET BONOMIEGO. 


Rzym. P. A. T. Król nie przyjął dymisył 
sahinetu Bonomi'ezo. Gabinet stanie ponownie 
przed Tzhą we wtorek dnia 14 b. m. u! 

Rzym. P. A. T Dziennik „Il Paese“ dogesk 
że w gabinecie Bonomi'ego będą dckonana 
dalekoidące zmiany. 


i 
UPADEK KAREL 
Moskwa. P. A. T. Komunikat sztabu główno- 
duwodząceg: fren.u karerkiego z du. T b. m.t 


n'u projekt autonomi kultura nej dla mniejszo- |Nasze dzielne wojska zajęły ostanie orarie 


ści narodowych, roznatrzeny przez podkomi- 


przeciwnika: Uch'ę. z upadkiem której cala Ka- 


spraw jrelia wołna iest wadi band przeciwnika. 


Bu. $ 


Z dnia politycznego, dzieć, ż» radość z togo powodu przyjmie tak kszej części zbiorów w kilku ubikacyach na 
iegzaltowane formy. W szczegóły nie będziomy ; Wawelu, gdzie utworzono formalne składy. 
Lloyd George a Polska. | wchodzić. Zaznaczamy jedynie, że źle stać ;Małe pokoiki Muzeum Czapskich nie mogą 
Korespondent paryski „Kuryera Porannego“ j musi sprawa Polski, jeżeli, w myśl wywodów ani w części pomieścić tej masy zbiorów, 
telegrafuje-lo tego pisma pud datą Ð b. m.: | |nism warszawskich, szczęście państwa polskie- jakie w ostatnich czasach tak bardzo zasiliły 
„Dabiejszy „Matin“ przynosi seusacyjną WIA-lmg zależnem jest od tego, iż nowy Papież po-|muzea'ną własność narodową. _ Wystarczy 
domość o szczegółach mowy b. ambasadora {zna} Polskę osobiściet* wspomnąć, że dla braku miejsca do publiczne 
Stanów BRNNECZONy o Tyo mendor | "po tych uwagach, podyktowanych żle ukry-,go oglądaufa wystawiona zaledwie 
wooda. P. Underwood wygłosił ostatnio W |tą złością 1 obawą. ża nowy Papież może setną część pos'adanych tkanin, a ol- 
Waszyngtonie na uroczystościach, związanych Skutkiem szczęśliwego 7blegu okoliczności od-'brzymia większość archiwalnej broni musiała 
zp święceniem rocznicy walk wojsk amory kań-'qa6 nam doniosłe przysługi, be naa poznał iść do składów. 
skich we Francyi mowę, w której jeden faii ocenił, czyni organ tiakatystów gdańskich | Bzeręśliwe rozwiązanie tej sprawy przynio- 
pment za nteresuję w wysokim stopniu OPINIĄ sware, iż „Pius XL bawił sego czasu nie- |słoby jedynie rozpoczęcie budowy Mu. 


polską. Otc p. Underwood stwierdził, że w 


„GŁOS NARODU“ s dnia 13 Lutego 1922 roku. 


okronie walk  polsko-bolszewickich, gdy Woj- 
ską czerwone zbliżały się pod Warszawą. pre- 
mier W. Brytanii Lloyd George i ówczesny 
premier Włoch, Giolitti, spotkali się w Lucer- 
nie i porozumieli się w sprawie decyzyi uzna- 
nia oficyalnego rządu sowietów w dniu, gdy 
Warzawa zostanie wzięta przez wojska czer- 
wone”. p 
Powtarzając tą wiadomość, któ niewąś- 
pliwie w Świecia politycznym nia przejdzie bez 
wrażenia, musimy zaznaczyć, że uważamy ją 
za nieprawdopodobną. W każdym jednak razie 
możliwość pojawienia się takich pogłosek świąd- 


|tytko w Warszawie. ale także w Morachinm. 
| Przyjacielem Jero był kanclerz hr. Hertling, 
Imówi On 


rozstrzyganiu praw od Niam 
i uśmiechająe 
„okołfcznościowych* polityków, przejdzie nad 
nig de porządku dziennego“. 

My także przeidziemy do potządku fzienne- 
ga nnd tem, co sadzą Niemey o stosunku Glo- 
wy chrześcijaństwa do nas. Wiemy bowiem aż 
nadto dobrze iż „ahaalntna ohfektywnaść” |— 
nit mówiac o wzelędach natury osobistej — 


czy o wrażeniu. jakie sprawia polityka Lloy- bedzie podstawą orędawnictwa Pinsa XI. nad 
da Georga w stosunku do Polski i Rosyi 8o- | Polska, która od wieków aż do dni ostatni*h 


wieckiei. 


` Zbrojne plany Niemców na G. Śląska. 

Pomimo rokowań, prowadzonych z Polską w 
spranie oddania G. Śląska, Niemcy nie er> 
sygnowali ze swych awanturniczych planów. 
„Gazetą Poranna* dowiaduje się od wiarygo- 
dnego informatora szczegółów  przygotowy- 
panogo przez Niemców na G. Śląsku „pu- 
ischu* wojskowego, mającego na celu posta- 
wien'e Europy Zachodniej w momencie rot- 
dźwięku między Anglią a Francyą na konfe- 
rencyi w Cannes. przed faktem dokonanym 
wypęd enia wojsk oknpacyjnych z G. Śląska 
k opanowania kraju przez Niemców. Zgroma- 
„dziłi oni 17 tysięcy ludzi uzbrojonych w Gli- 
“wiecach, 8000 w okręgu Raciborz-Głuhczyca, 
5000 w okręgu Kożle, 10.000 w okolicach 
Kłuczborka, Prócz tego posiadają znaczne gru- 
py pod Brzegiem, Niemodlinem i Nyssą. | 

Pozycya pod górą św. Anny zajęta fest 
przez regularną armię bawarską w przebraniu. 

Wybuchówi naznaczonemu na dn. 14—20 
WHycznia zapobiegła zdecydowana postawa 
I czujność wojsk francuskich oraz przedelę- 
wzięte przez nie Środki represyjne. Wojska 
włoskie i ang'elskie zachowują się wobec wszel- 
kirh awantur niemieckich neutralnie. 

Informator „Gazety Porannej* badał na po- 
czątku stycznia wszystkie szczegóły przygo: 
łowywanego „putschu* osobiście na G. Śląsku, 
poczom po powrocie de kraja zakomunikował 
je odpowiednim władzom polskim. Informacye 
te jednak wówczas zlekceważone. 


Francya a konferencya genueńska, 

Zamieszczony wa wezorzjszym numerze me- 
moryał Francyi w sprawie  konferencył ge- 
mucńskiej (podaliśmy pierwsze 6 punktów), 
rzuca ciekawe światło na zasady tej konferen- 
tył. przyjote w Cannes. Memorya? wykazułe 
bardzo wiele zadziwiajacych i niebezpiecznych 
aleścisłości. To też rząd francuski uważa za 
rzećz nieodzowną ustalenie znaczenia przyję- 
żej zasady niemiesmania się w wewnętrzne 
sprawy naństw odnośnie np. do powrotu Ho- 
henzollerna na tron. Tak samo niciasny jest 
punkt, dotyczący „poszanowan'a dóbr i inta- 
resów cudzoziemców”. Mamoryał odnośnie do 
Rasy! — shusznłia stwia , ła nia można %0 
bie wrabrazić możności szanowania praw wła- 
zności. fesli prawo takie wogóle nie istnieje, 

W dalszym ciącu memarrał npadnosi że za- 
Jada powstrzymania się od wszetkich kroków 
agresywnych wzgledam swoich sasiadów" nie 
może dotyczyć zas*nanwania Srndków przymu- 
gowych w razie uchylania się Niemiec od spel- 
nienia przyjetych zohowiązań. 

Dalsze PArągrafy mamoryała dotyczą spraw 
finansowvch. ekonomicznych, handlowych 
È transportowych. 

Memorya? stwierdza nakoniec, Że nozostaje 
kyt mało czasu na przygotowanie tak szero- 
doco programu 1 wypowiada się za odrocza- 
niem zebrania się konferencyi w Genui conaj- 
mniej na trzy miesiące, jożeli konferencya ma 
wydań owoce, 


"Treść memoryału nie pozostawia Żadnej, 


aawątniiwości. 2e rzad Poincarego odnosi się 


wykazuje swą wierność dla wiary i miłość 
synowską dla Stolicy Anosjolskiej. Rzecz pro- 
sta wiec. Że inna miara Watykan mierzy spra- 
wy katolickiej „nar excellence“ Polski, niż he- 
retyckiej w znacznej większości Rzeszy nio- 
mieckiej, n 


mam 


Jat sobie Litwa poradia 1 ylani, 


Gdy żydzi zaczęli niedawno uciekać z Rosy? 
| bolszewickiej, jako... z tonącego okrętu, główna 
jich masa skierowala się na Polskę. Częśće je- 
|dnak udała się do Rumunii i Litwy Kowień- 
skiej. 

Ta ostatnia, mimo rzekomej lej łaskawości 
dla żydów, umiała się jednak lepiej zabezpłe- 
czyć od zalewu obcego żywiołu, an'żeli Po'ska, 
jktórą żydzi bez ustanku oczemiają w kraju 
i va granicą, í 

Dowiadujemy się © tem z wydanego w Pa- 
ryżu komunikatu pt. „Wiadomości komitetu 
wykonawczego wszechawiatowetj konferencyi 
pomocy dla żydów“, Podano tam treść umo- 
wy tej konferencyi z rządem litewsk'm w spra- 
wie transemigracyi żrdowsk'ej przez Litwę. 

Umowa zawiera 12 pmktów. Pierwszy pod- 
kreśla, ża wspomn'ana orpanizacya Żydowska 
„bierze na siebie całkowitą odpowiedzialność 
za epełnienie warunków postawionych” przez 
rzad litewski”, 

Punkt 8-ci i 4-ty stanowią tè organizacya 
żydowska musi urządzić na pograniczu wszel- 
kie instytucye pomocy, nie wyłączającakanitar. 
nej i hygienicznej dla żydow i że transemigra- 
cya Gmeże się rozpocząć dopiero po otwarciu 
tych urządzeń przez żydów, Kómitet żydow- 
ski z się wybudować dla emigran- 
tów baraki w miejscach wskazanych przez 
rząd, żywić emigrantów przez cały cząs ich 
pobytu na Litwie i umożliwić im wyjazd. 

Punkt 6-ty anstrzega rozumnie: .]iczba 
trarsemigrantów znajdujących się równacz- 
śrie na Litwie, może wynosić najayżej 2000“. 
(U nas mówono i pisano o.. milionie!,, 

O stronie finansowej pamieta punkt I0-ty, 
opiewający: „Komitet żydowski zwraca rzą- 
dowi litowskiemu wszystkie wydatki, , które po- 

ją wskntek przewędrowania emigrantów". 

emimo wreszcie tych wszystkich dogodnych 
dla titwy warunków. rząd litewski jeszcze za- 
warował w punkcie ll-tym: „Rząd zastrzega 
dla siebie w razie konięczności państwowej, 
prawo wstrzymania transemigracyj czasowo 
lub całkowicie”. 

Z umowy powyższej widzimy, jak zapobie- 
gta Litwa zalewowi żydowskiemu i jego sku- 
tkom. U nag, niestety, jest inaczej, Całe masy 
napływowego żydostwa. zalewają Polskę. a ko- 
szta tej ucieczki żydów z Rosyi ponvel pań- 
stwo i społeczeństwo polskie. Polska stała się 
jakby domem zajezdnym międzynarodowego ży- 
dostwa, któro znajdujse tu przytułek, śmie 
mucać, oszczerstwa © ucisku“ żydów w Polsce. 
MEEN "NNW GG", © 


Cenne dary da Marenn Har, w Htakowie 


6 


bardzo sceptycznie da uchwalonych w Cannes |(Brak pomieszczeń na zbiory. — Konieczność szyb- 


'„zasad” Kkonferency! genurńskioj f ma uznex- 
dntone obawy. ?e konferdhcya ta wydzłaby 
tytko na korzyść Niemiec i bolszewickiej Ro- 
byl. a swem ostrzem (wprawdzie uk 
zwróciłaby sięcprzeciw Francyi i jej sł 
prawom. = 


s 


Echa wyboru Piusa XI, 
w prasie niemieckiej. 


Wielce charakterystycznem jest zachowanie 
prasy niemieckiej wobec dokonanego wyboru 
Papieża. Pragnie ona bowiem, jak mówi aie- 
mieckie przysłowie, „robić dobrą minę do złej 
gry”, a szczególnief” już irytuje ją zrozumiała 
radość prasy polskiej s powodu wyniku oeta- 
tniero konklawe. i 

Np. sDanziger N. Nachrichten“ — dziennik, 
poświęcający dużo miejsca sprawom polskim, 
pisze w teu sposób: 

„deszcze łatwiej zapalającą się, niż naród 
polski, jest prasa polska, myśląca za- 
iwsze zapomócą superlatywów, Starająca się 
więc przedstawiać wszystkie ważniejsze wy- 
darzenia polityczne w świetle, które nia za- 
wsze odpowiada rzeczywistości. Można było 
Bpodziewać się, iż w Polsce będzie powitany 
radośnie wybór byłego nuncyusza w Warsza- 


kiej budowy Muzeum Narodowego). 


Jak się dowiadujemy, zbiory Muzeum Na- 
rodowego w Krakowie ‘zostaly w  osiatnich 


rytemp|dniach powiększone nowymi cennymi nabytka- 
USZNYM |mie I tak p. Lucyżn Lipiński, rejdnt z 


Krakowa. oddał na własność Muzeum Narodo- 
wego laskę marszałkowską Mikołaja Wolskie- 
go, marszałka wielkiego korounego, fundatora 
klasztoru na Bielanach. Laska ta, wysoka na 
1 metr 70 cm., zdobiona jest złoconemi 
blaehamt mosiężnemi, na Których 
wykute są wspaniałe ornamentowe 
arabeski, Prócz wałcowatych pierścieni mo- 
siężnych widnieją na lasce cenn e obicia 
z czerwonego pluszu genueńskie- 
go. Ze względu na to, że do czasów obecnych 
dochowało się bardzo niewiele lasek marszał- 
kowskich, dar p. Lipińskiego stanowi niezwy- 
kle. cenny nabytek muzealny, 

Dalszym nabytkiem Muzeum Narodowegn są 
cztery odlewy gipsowe z rzeżb Ludwika Pu- 
geta, „przedstawiające studya głów kobiecych 
o dużej wartości artystycznej. 

Wspomniane powsżej nabytki powiększą 
zbiory Muzeum Czapskich, pozostającego jak 
wiadomo pod zarządem Muzeum Narodowego. 

Jak się informujemy, duży w ostatnich 
latach napływ niezwykle cennych zahby- 
tków polskich, zuiewolił zamad Muzeum 


zeum Narodawego jako Pomnika 


|jWolności. Jak wiadomo. pod budowę wspa- 
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płynnie po n'emiecku i Niemcy zna fo- niałego gmachu gmina oddała jaż grunta, a 
skanale Należy się spodziewać że nowy Pa- |wyłoniony specralny komitot zobrał na ten cel 
pież zachowa ahsolutną obiektywność przy kwoty pieniężne, które niebawem desięcną 
zależnych kwoty 10 milionów marek. Cyfra ta jednakże 
się nad niezręcznością polskich | w stosunku do czółn kosztów, jakie pochłonte 


budowa gmachów Muzeum Narodowego, jest 
tak mała, że nie można z ną nawet przyetapić 
do rozpoczecia pierwszych robót. Społeczeństwo 
polskie, które złożyło tyle niezbitych dowe. 
dów swojej of'arności na celo narodowe. nie 
powstrzyma S'ę zanewne ł teraz od wydanej 
pomocy na cel tak piskny I szczytny, jakim 
jest budowa Pomnika Wolności, 


KRONIKA. 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO NA INTENCYĘ 
PAPIEŻA PIUSA XL 


Wczoraj o godz. 10 rano w Katedrze na | 
Wawelu odbyło się uroczyste nabożeństwo 
z okazyi wstąp'enia na tron papieski P.usa XI. | 
Mszę św celebrował Książę-Biskup Sapieha w | 
asystencyi kanoników katedralnych. W salach | 
zasiadła kapituła z ks. Biskupem Nowakiem 
i ks. infułatem Drem Wądolnym. wojewoda 
Dr Gałecki z naezelniziem prezydyum woje- 
wództwa Kowalikowskim, imieniem mwezydyum 
m'asta wiceprez. Dr W'elgus, generałowie Osiń- | 
ski i Kostecki, rekfor Uniw. JasfNowak, rekto: 
Akademii sztuk pięknych Gałęzowski, rektor | 
Akademii górn'czej Hohorski, prezydenci są- 
dów Wolter i Pele, wiceprezes Izby skarbowej 
Dr Gajewski z nacze'nikami wydziałów. gtaro- 
sta Dr Bal i dyrektor policyi Ręk'ewicz. 
Udział w nabożeństwie wzię'i nadto przedsta- 
wieiele innych władz, oraz publ'czność. Po na-! 
bożeństwie odśpiewało duchowieństwo uroczy”; 
ste „Ke Deum". Wkońcu wojewoda Gales | 
goneralicya, wiceprez. Wie'gug i raktorowie 
udnli się do zakrystyi, gdzie na ręce Księcia- | 
Bskupa Sap'ehy złożyli gratułacye z okazyi 
wytoru nowego Papieża. 


NOWA WYSTAWA OBRAZÓW I RZEŹB. 

W dniu dzisiejszym została otwartą w Pa- 
łacu Sztuki przy pł. Szczepańskim nowa wysta- | 
wa obrazów i rzeźb. Osobną salę zajęły płótna 
prof. W. Woissa i Auera, W sali dużej pomie- 
szczone 34 rzeźby Olgi Niewskiej I obrazy Gi- 
lewskiego, Maciągowej i Szwarca, w Świetlicy 
ra$ akwzrcie J. Gzrmowskiego i Hryfikowskie- 
go. Wystawę tę uzupełniaj, dzieła Kisielew- 
skiej, Lewkowcza, Beredyńskiego i innych. 
Osolme sale zajęły projekty dekoracyjne Hup- 
porta i zbiór„odznak wojennych p. Harlendera. 


SZKOŁA DZIENNIKARSKA PRZY UNIWER- 
SYTECIE JAGIELLOŃSKIM, 

Jak się dowiadujemy, rektorat Un'wersyteta i 
Jagiellońskiego czyni przygotowania _ około 
utworzenia przy szkołe nauk  polityCźnych 
Wszechnicy krakowskiej wydziału dziennikar- 
skiego. Nowe utworzona szkoła, w której trak- 


towane będą wszystkie działy dziennikarstwa, Po, 


mięć będzie na razie charakter prywatny. 


Kraków, 12 lutego. 


ZAKOŃCZENIE PÓŁROCZA W SZKOŁACH 
ŚREDNICH. Według rozporządzenia władz 
szkolnych, przesunięto koniec 1-g0 półrocza 
szkolnego z dn, 30 stycznia o kilkanaście dni 
później. Dopiero w piątek na ostatnich godzi- 
nach vy niektórych zakładach, a w innych 
w sobotę w rannych godzinach rozdano ucz- 
niom t. zw. „Półroczny wykaz cenzur*, który 
tym razem — jak się dowiadujemy — olmzat 
się dla znacznej części młodzieży niezbyt for- 
tunny. W k'lku zakładach szkolnych procent 
not niedostatecznych wśród uczniów wykazuje 
40—60%. Ten zły wynk postępów przypisują 
profesorowie w pierwszym rzędzie zmniejsze- 
niu s'ę wśród uczniów piności i nieodpowie- 
dniej opiece rodziców nad dziećmi, z drugiej 
zaś strony dążeniom szkoły, która w myśl we 
sokich haseł pracy w odrodzonej Ojczyżnie po- 
stawiła, zresztą bardzo słusznie, wyższe wyma- 
gan'a. Drugie półrocze rozpoczyna się bez feryi 
półrocznych w. poniedziałek dnia 13 b. m. 

KIEROWNICTWO IZBY SKARBOWEJ 
W KRAKOWIE objął po śmierci $. p. Wł. Peca 
dotychczasowy wiceprezes tej Izby, Dr Wiktor 
Gajewski. = 

KONFERENCYA W SPRAWIE POŁĄCZE- 
NIA KOLEJ. G. ŚLĄSKA Z KRAKOWEM od- 
była się wczoraj wieczorem. w sali kọnferen-! 
cyjnej Magistratu krakowskiego. pod przew. 
prez. m. Federowicza. Po referacie radcy miej- 
skiego Potuczka w sprawie związania G. Ślą- 
ska z Krakowem pof względem komuniksevj- 
nym, wywiązała się obszerna dyskusya, w któ- 
rei domagano się między innem! dokończenia 
bu wy drugiego toru z Trzebini do Szczako-- 
wej, oraz wybudowania nowego toru z6 Szczą- 
kowej do Mysłowie. W ten gposób droga z Kra- 
kowa do Katawie trwałaby 2 i pół godziny, 
Ponadto poszczególni mowcy dsinagall się ści- 
słego połączenia Krakowa z Q. Śląskiem za 
pomocą powiększenia sieci  komimikacyjnej 


Z KSIĄG BLANKIETOWYH. izba hand'owa 
i przemysłowa w Krakowie zawiadamia, że na- 
leży rachumki właścicieli hoteli, pensyonatów, 
restaurącyi, kawiarń i pralni wydawać obowią- 
zkowo z ksiąg blankietowych. To samo dotyczy 
potwierdzeń odbioru opłat za dostarczania 
psm codziennych lub peryodycznych, oraz za 
opłaty, wydawane przez właścicieli domów lo- 
katorom na dowód uiszczenia  komornego. 
Kontrolę nad przestrzeganiem odnośnych prze- 
pisów wykonuje Urząd wymiaru należytuści, 
ul. Zacisza (dawany. gmach po'icyi), gdzie rów- 
uież mogą strony interesowane zasięgnąć w tej 
mierze bliższych informacyi. 

VI „CZARNA KAWA” Syndykatu dzienni- 
karzy krakowskich odhędzie sę dzisiaj o godz. 
4 pn południu w sali restauracyjnej hotelu Sa 
skiego. Dawno w Krakowie nie widziane wy- 
stepy telepatyczna obudz'ły obecnie o brzymie 


zainteresowane, tem większe, że zaprodakuje | 


się dzennikarz, Stanisław L., który na poii 
doświadczeń telepatycznych, znirytystycznych 
i hypnotycznych ma za sobą niezwykłe wyniki. 
Bardzo interesującego programu donełnią pro- 
dukcye wokalne artystek i artystów teatrów 
krakawek'ch., | 

O WYDANIE BANDYTÓW WŁADZOM 
POLSKIM, . Jak się dowiadujemy, do urzędu 
śledczero w Krakowe nadeszło w dniu wczo- 
rajszym od władz gubernianych w Katowi- 
cach pismo z doniesieniem, że ce do wydania 
aresztowanych tam: Kozy. Orkisza, Batysa, 
Teofila i Iemicego Hodzyńsk'ch, Klemensa, 
oraz Bajera, wspólników bandy rozstrzelanego 
onegdaj w Krakowie bandyty Jarosza — od- 
niesiono się de międzysojuszniczaj Kóm'syi 
w Opotu. Władze alianśkie w Opolu rozstrzy- 
gng, czy ujęci na terytoryum G. Ś'aska zbro- 
dn'arze mogą być wydani władzom polskim. 


PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. Wczoraj 
rano zawezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Zy- 
blikiew.cza, gdzie uległa nieszczęśliwemu wypad- 
kowi samochodowemu” robotnica iiestwierdzonego 
dotychczas nazwiska. Lekarz Pogotowia skonsta- 
tował u ofiary wypadku złamanie prawej nogi, 
oraz ciężkie pobłuczen a na całem ciele. Niegzczę- 
śliwą kobietę pfzewieziono do szpitala św. > 
rza na oddział chirurgiczny. 

RABUNEK WEGLI Od pownego czasu bandy 
opryszków dokonują ustawicznrch kradzieży wę- 
gla z wozów w ul. Pawiej. Właściciele tranzpor- 
tów, cheac zapobiedz podobnym kradzieżom, mu- 
cję] niejednokrotnie staczać formalne bójki ve zło- 
dziejami. Władze bezpieczeństwa winne wzmocnić 
posterunki połicyine w tej ułcy I przeszkodzić 
w ten sposóh rozwydrzeniu onrysyków, 

WIADOMCŚCI POLICYJNE, W ręce pnlicvi 
wpadł %czoraj 25-letni Jarosław Bryk, znany zło- 
dziej, którego ścięnły listami gończymi sądy we 
wschodniej Małopolsce za cały szereg kradzieży. 
jak/ch Bryk dopuścił się w tamtejszych powiatach. 

W zeszłym roku niejaki Stanisław Nikiel, lat 88, 
nochodzący z Dobczyc. urządził tam wyptawę zło- 
dziejską na obejście Zrenumta Ścihdra. rolnika. 
Gdy splądrował już mieszkan'e i przygotował en- 
b'e do zabrania parderohe. nadszedł prawie gespa 
darz demu i spłoszył złodzieja. który umknął, nie 
zdoławszy unieść łupu W dniu wczorajszym Ścl- 
hor. bawiae chwilowo w Krakowfe, spotka? na tan- 
decie Nikla i spowodował jego aresztowania. * 

W nocy z © na 10 b, m. włamal: sie nieznani 
sprawcy do kancelarr! Salomona  Finkelsteina. 
właściciela cegielni i skradli 6 kg. rzerienie. 1 paz 
do pompy, 5 pilników 4 wi Hots fongo ma- 
rzędzi maszynowych 


STAN ATMOSFERY; Europa nadal pozostą- 
wała ogarnięta Alt x parometrycznym, środek 
któ znajd się nad Polską. Wobec tego 
charakter pogody nie uległ żadnym więfszym 
zm nom; naogół panowała wszędzie pogoda prze- 
ważnia bezchmurna i słaby mróz, 

Większe zachmurzenie, mgłę, a nawet opady 
śnieżne notowano w Polsce (szczególnie w Mato- 
polsce) i w krajach Europy północnej. 

Temperatura najwyższa wynosiła w Warszawie 
—8.50- najniższa ——71.40. 

W Krakowie 8 wieczorem: ciśnienia 779.1, tem- 
peratura —7.2, maximum —5.2, minimum —£84$, 
chmarno. 
Prognoza na niedziełę: Przeważnie 
dnie, umiarkowany mróz (w ciągu 
odcieplenie), wiatry lokalne, 


pogo- 
znaczne 


Z Polski Í ze Swiata, 


FUNDUSZ STYPENDYJNY TM. „OBRONY 
LWOWA W LWOWSKIEJ POLITECHNICE. 
Dia uczczenia pamięci ) studentór” Połlitechn'ki, 
poległych w listopadzie. 1918 r. w walkach 
o polski Lwów, uchwaliło w owym czasie gro- 
no profesorów stworzyć fundusz, którego òd- 
setki stanowiłyby stypendya dla niezamożnej, 
a pilnej młodzieży technickiej. Dzięki ofiarności 
społeczeństwa, stan funduszu wzrósł dzisiaj do 
kwoty przeszło 4 milionów marek, wobec cze- 
go mógł Semat już w roku naukowym 1921/22 
udziefć młodzieży pięć stypedyów. każde po 
50.000 Mk, rocznie. Znaczn'ejsze dary pocho- 
dzą od rządu, Rady obrony stolicy, przemysłu 
naftowego 1 t. d.; również szczodrze zasilili 
fundusz: duchowieństwo, wojskowość. stan urzęć 
dniczy I t. d. Urządzony 19 z. m. na ten cel 
hał, dzięki poparciu patrystycznych Lwowian, 
wypadł świetnie pod każdym względem i po- 
ważnie zasilił kasę funduszu. i i 

ZAMIAST KARCZMY — SZKOŁA. Przy- 
kład godny naśladowania dali włościanio wsi 
Karezę w pow, siedleckim, którzy na zgroma 
dzeniu wiejąkiem w dniu 5 grudnia ub. roku 
uchwalili prosić Urząd z*8ifskl, aby „karczemną 


| osade w ich wsi wydzielił, dla szkoły. Na-przy- 


znanym gruncie zobowiązań się w ciągu roku 


[1922 wybudować dom szkolny. oraz inne nie- 


zbędue zabudowania. resztę zaś ziemi oddać 
do użytku szkoły. Kowzta mają być pokryte 
z funduszów składkowych. | 

SUBWENCYE NA CELE KULTURALNE 
W WIELKOPOLSCE. Prezydent ministrów 
przyznał w czagie bytności w Bydgoszczy tam- 
tejszamu teatrowi polskiemu subwenoyę 2-ch 
milionów marek, dla pokryqa deficyty za -rok 
1921. Również Muzeum Wielkopolskie w Po- 
znaniu otrzymało zapomogę w kwocie 4 miie 
nów marek na zakupno dzieł sztuki pqlskief 

DALSZA POLONIZACYA B. DZIELNICY 


przez wybudowanie nowych linii kolejowych. | PRUSKIEJ. Z Poznania donuszą, że dobra 


l'ewną trudność w tych zamięrzeniaci stanowi | 
autonomia G, Śląska. 


Napola, w pobliżu Chełmna, przeszły z rąk 
Niemca w. posiadanie Polaka m: Ałeksażire 
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wie na Papieża. Ale nie można było przewi-' Narodowego do czasowego umieszczenia wię-| RACHUNKI I POŚWIADCZENIA ODBIORU j Szulca, którego przodkowie byli niegdyś — 


| 
|żak nazw sko wskazuje — Niemcami, 

Także w powiecie chełm ńskim hr. von Al- 
venśleben sprzedał swój majątek Plutowo pe- 
wnemu Polakowi, który zamierza go rozpar« 
celować > 

MODNA TRUCIZNA. W Warszawie — jak 
zresztą wszędzie — w ostatnich czasach sze« 
rzy się zgubny nałóg używania kokainy. Utwo< 
rzyły się nawet kluby kokainsrów. Doszło do 
tego. że specyalni hand'arze obnoszą i sprzeda 
ją kokainę po cukieriach, oraz pierwszorzęd: 
nych restauracyach w śródmieściu, gdzie sią 
zbierają amatorzy tego trującego narkotyku. 
W tych dnach 13-ty komisaryat zdołał aresz- 
tować jednego z takich handlarzy, farmaceutą 
Franciszka Wożnego. Zwolniony ze kaucyą, 
ma stanąć przed sądem pokoju, oskarżony 
o nielecalny hąndd „kokainą. 


„ŻYDZI PRZEMYTNIKAM! SACHARYNY. 
Okręgowy Urząd Śledczy P. P. przytrzymał wa 
‘Lwowie trzy partye przemytników, którzy, 


przywieżli 60 kg. sacharyny Z Lublina do two 
wa, przez przemyślnego „obywatela” lubels 
skiego, Leiba Korca. rzucić cenny towar ns 
rynek tamtejszy. Ognskiemą tego, na wielką 
skalę zorgan:zowanego ppzemytn'ctwa Bacha- 
ryny, jest Lublin, gdzie dwaj tamtejsi „oby« 
wate'e", Morio i Leib Korec, zamicszkali przy. 
ul. Foksalnej, nawiązał: nici z całym szereg em 
przemytników, przywożących nielegalną drogą 
sacharynę z Niemiec, by ją później w podobny 
sposób rozprowadzić po Polsce. 

PSIA BARANINA, Rzeźnik z Nowego Tomy 
S'a, Herman Rediger, zakupywał pey, zabijał je, 
a m'ęso z nich sprządawał na targu w, Pozna» 
glu jako baran nę. Sąd skazał Redizera na trzy 
miesiące więzienia i 3000 marek grzywny. 

FAŁSZYWY KONTROLER. Inspektor Izby, 
skarbowej na m. stol. Warszawę zawiadomił po- 
licyę, że w Warszaw'e grasuje osobnik, podaja- 
cy się za kontrolera akcyzy. który „dokonywa 
rewizyi w poszczególnych  przedsiębiorstwach 
restauracyjnych i sklepach spożywczych, przy: 
czem osobnik ów kradnie. 

LUDOŻERSTWO W EOSYI. Jak donoszą 
z Genewy, Komitet międzynarodowy pomocy 
dla głodnej Rosyi potwierdza w psmach szwaj: 
carskich wiadomości o ludożerstwie w Roeyi, 
Kom'tet otrzymał od swego przedstawiciela 
z Moskwy Sprawozdan'e, z którego wyn*ka, id 
ohsrarach nadwołżańskich. oraz w republica 
baszkirskiej wydarzają się codziennie wypadki, 
iż rodzice zab jają swe dzieci, byeje następnie 
zjeść. Przedstawiciel moskiewskiego Komitetu 
posada szczegółową listę z nazwiskami osób, 
które dopuściły się takiej zbrodni, — Piękną 
ilustracya „raju socyalistycznego". 

JAK AMERYKANIE POMAGAJĄ ZDE- 
MOBILIZOWANYM. Praktyczni we wszystkich 
swoich poczynaniach _ Amerykan'e, chcac 
przyjść z pomocą zdemobiliznwanym oficerom 
i żołmerzom, założy'ł w Chicago hotel, w któ< 
rym znajdują chwilowy przytułek wszygcy 
uczestnicy wojny światowej w wojsku amery, 
kańskiem, znajdujacy sią na razie bez środków 
utrzymania, Inicyatywą do tego przedsięwzięc 
dało Stowarzyszenie ż amerykański” , 
które wydaje w potrzebie będącym przekdzy 


{ns zamieszkania w rzeczonym botelia, 


Mieszkający w_tym hotelu, obliczonym ui 
1000 osób, otrzymują każdy oddzielny pokój 
1 obfity pos'tck dwa razy dziennie. Pobyt w hm 
telu i jedzenie nie są dawane zadarmo, leey 
kredytowane na tak długo, dopóki dany os 
bmik nie otrzyma zajęcia, które pozwoli 
zwróc'ć dług ratami. E 

Jakby to było dobrze, gdyby u nas powstała' 
podobna instytucya w Warszawie lub Krako 
wie, gdzie tylu zdemobilizowanych znajduje s/f 
chwilowo w rozpaczliwem poprostu położentuy 
zanm znajdzia jakąś posadę lub zarobek. 

POŁĄCZENIE LOTNICZE PARYŻ—KON< 
STANTYNOPOL zacznie funkcyonować — je 
żeli nie zajdą jakieś nadzwyczaj”© przeszkow, 
dy — z dn'em 15 b. m. Droga będzie prowa 
dziła przez Sztrasburg. Pragę. BudApeszt, Bel< 
grad 1 Bukareszt, gdzie będą odbywały się 
lądowania. W porównaniu do kolei żelaznej 
jazda samolotem będzie skrócała drogą Paryż-= 
Konstantynopol o prawie 70 godzin 


Ze Świata katolickiego. 

DAR NUNCYUSZA NA UBOG:CH M. WAR< 
SZAWY. Jego Ekscelencya Ke Arcybiskup 
Wawrzyniec Lauri, nuncyusz w Połsce, złożył 
1 milica marek. ofiarowanych z okazyi none 
nacyi przez Jego Św'ątobliwość Ojca św. Piusa 
XL na ręce Siostry wizytatorki Zgromadaenią 
Sióstr Miłosierdzia dia nbogich miggzkańców 
miasta Warszawy. 


z 


á Julai. 

BITWA GENERALNA W BÓŹNICY. W 8w 
rażu, pod Białymstokiem — jak pisze „Na 
Leben“ — w sobotę wynikła bójka w bóżnicy« 
Żydzi pozrzucali kapoty; w powietrzu unosiiy, 
się stoły, ławki, lichtarze, książki.  Dopiera 
:chrześc'janie ze strażnikiem uspokolii bijących 
lsię żydów. Wszyscy byli poturbowani, a nawf 
ranni, - 


Ze spraw wojskowych 

NOWE DZIAŁO BELGIJSKIE, Dzienniki 
brukesiskie donoszą, że odbywają się obecnią 
w Leodyum próby z nowem dziuiem potowemy 
kalibru 75 milimetrów, w które zostanie sad 
patrzoną, prawdopodobnie, armia belgijskm, 
Wkonstruował to dtinło inżynier francuski 
Belamare-Maze, a jego najważniejszą zaleią 
jest, ża pocisk, przes nie wyrzucony, ma ja 
czątkową szybkość 1 kilometra w sekundziey 
zamiast dotychczasowych 530 metrów. Naętęx 
pnie działo to waży o jedną trzecią mniej, ród 
dzala davoiejszgę, bo, nie cofając się przy 
strzae, nio posiada przyrządów do hamowan'a' 
Rezultaty, otrzymane „przy strzelaniu a nowęt 
go dziala, są podobno nadzwyczajne, 
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Rozas zeza = 


Zawiadomienia į komunikaty, 


WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW (Dom 
artystów, plac ów. Ducha). Dziś (niedzieła) Jan 
Pietrzycki: „Portycki kult Afrodyty i Erosa“ 
( g ilustracyą recytacyjną art. dram. Karola Ad: 
wentowiczn). Wtorek 14 b. m. proi Dr Józef 
Kłach: „Ce starzy zarzucają młodym, a co młodzi 
starszym? Czwartek 16 b. m. Vilim Francic: „Naj- 
nowsza twórczość jugostowiańska*, Nirdzieła 19 
b. m. Dr Adolf Klesk: „Zwierzę w człowieku”. — 
Początek o godz. 8 wieczorem. 

WALNE ZGROMADZENIE Stowarzyszenia „ta- 
dy Opiekuńczej* w Krakowie odbędzie p w 80bo 
tę 18 b. m. o godz 4 po poł. w Rafi „Rady powia- 
towej* w Krakowie, przy ul. Pifarskiej |. 1 — 7 na- 
stępującym perrądkiem dziennym: Sprawozdanie 
z Czynności zarzaduą za rok 1521; sprawozdanie 
z obrotu fundnszów za rok 1921; wniosek zarzą- 
du o rozwiązanie Stowarzyszenia | przekazanie je- 
go czynności, jak również majątku. Komitetowi 
opek? rad dziećmi Ziemi krakowskiej. i 

KREDYT DLA PRZEMYSŁOWCÓW. Małopol. 
Komiara kwalifikacyjna dia udzielania kredvtn 
ułenwego na kanita? obrotowy przemysłowsem w 
Małopolsce. przyznałą pożyczki na kapitał ebro 
towy dwom przedsiebiorstwom fabrycznym na tła- 
ezną kwotę 2.006000 Mk.. przekazując równocze- 
śnie Głównej Konisyi kwal fikacvjnej w Warsza- 
wie sprawy pożyczkowe 2-ch przedsiebiorstw fa- 
brycznych ma łączną kwotę 8.000.000 Mk. 


CAGIEŁKI WAWELSKIE. - 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1824 
1825-14 „Nasz sklep“ w Warszawie; 1826 i 1827-mą 
Spółka akcvjna cukrowni „Dobre“; 1828 i 1829-tą 
nauczycielstwo szkół powszechnych miasta War 
mawy: 1830 i 1881-nzą pracownicy wydziału elek- 
trvczności warsz. Dyrekcri kotel państwowych: 
1R30 i 183%3-cią. Spółka akcyjna fabryk metalo- 
wych Norblin, Br. Buch i T. Werner; 1834 i 1835 
pracownicy Banku Wschodniego w Warszawia — 
wypiacając po 50.000 Mk. za cegiulkę, 

bamme. eena 
Wiadomości kościelne, 

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. PID. 
tra w niedzidię 12 b. m, podczas Mszy św. 
u godz. 12 śpiewać będzie pani M. Mśeiwujew- 
ska,a grać orkiestra reprezentacyjna 20 p. p. 
Ziemi Krakowskiej 


NEKROLOGIA. 

Dr Tomasz Gawlik, adwokat } prezes 
Komisyi szacunkowej - w Drohobyczu, :prze- 
żywszy lat 69. zmarł tamże w dała 6 b. m. Po- 
grzeb odbył się we czwartek © b. m. 


WSZYSCY, którzy dbają o to, aby mieli zawsze 
zdrowe aby, niech używają tytko pasty do zebów 
„Agatos”, sporządzonej z bezwzęlędnia nieszkodli- 
wych składników | pod kontrolą lekarską. Do na 


we wszystkich po 
ATAA ystkich porfumeryach, w 


Polski Bank krajowy 


ogłasza, że otworzył 


fiile w Bydgoszczy 


która rozpoczęła czinności bankowe 1 lutego 
1922 roku, 


Kalendarz karnawałowy, 


BAL KWIATÓW f MOTYLI na dochód Polsk? 
How. Czerwonego Krzyża odbedzie się dnia 16 
b. m. w salach Kasyna oficerskiego (uł. Zytdikie. 
wicze). Wstęp tylko za zaproszeniami. Początek 
© godz. 9 wieczorem. — Panie proszone są 0 przy- 
branie glowy w kwiaty mb motyle, 

BAL TĘCZOWY ARTYSTÓW TEATRU J. SŁO- 
WACEIEGO, urządzony w sobote 18 b. m. w sa- 
lach Starego Teatru, zapowiada sie niebywale. 
Ograniczona liczba biletów: jest już prawie na wy- 
szecpaniu. 

KOMITET RAUTU AKADEMICKIEGO nprosił 
p. Malicką i p. Białkowskiego do wzięcia udziału 
W €zęści artystycznej rauln. Adresy na zaproszenia 
należy zgłaszać tylko osobiście w sekratarvacie 
komitetu (w. św. Ammy 5, HI p.) j 


Z teatrów krakowskich. 

PROGRAM PRACY TEATRU IM. J. SŁOWA- 
CKIEGO w Krakowie na czas najbliższy obejmuje 
„Daleci ziemi”, 4-aktową sztukę b. p. T. Rittera. 
mie graną dotąd w polskim języku, wznowienie 
„Mizantropa* Moliera { mało znanego dramatu 
Be Przybyszewskiego: „Matka“, Oprócz tego, dy- 

i Bo, d; 
rokeya podobnie jak w zcszłym roku, wprowa- 
dziia na s'eng polęgą St. I. Witkiewicza, przed- 
stawi autora niegranego dotąd na żadnej ze sren 
p. Kaz. Andrzejn Czyvżowskiego, którego fanta- 
styczny dramat: „Ulica dziwna“, ukaże się w naj- 
dliżezym czasio. : 

OPERA I OPERETKA. Dziś, w niedzielę 12 
. m. 0 b Rola po poł. Ea Aam 

. Operet olla. wieczorem o z. 7 i på 
Powtórzenie operotki „Królowa cyrku", która na 
RÓ a premierze spotkała się, jak było do 
już nia, x ontuwyastycznem wprost przy- 

a KI 


Ropertuar teatru wiel. im. J, Slowacikiego, 


Nicdz'ela 12 b. m.: Po ioie salonu“ 
Wiruozyńskiego, wiecz. „Pan = IE Tre sj 


Poniedzialek 13 h m.: „Pan obrońcą 
Wtorek 14 b. m.: „Pon obrońcać A mi 


Środa 15 b, m: „Horsztyński* Słowackiego, 
Miejski teatr: Opera i Operetka, 
Niedziela 12 b. m.: Po poł. „Odmłodzony Adolar", 

imieczorem „Królowa cyrku”. 
Poniedziałek 13 h. m: „Madame Butterfiy*, 
Wtorek 14 b. m.: „Królowa cyrku", 
Repertuar „Nowości”, 


Niedzicia 12 b. m.: Po południu i wieczorem 
pilrowodorskie Zuchyś, 


kupujcie tylka u chrześcijan! 


PTYJI"WAJĘ „SK PTRPTMY TN A 


O a O MATTA TEOD MX INEA 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI w WARSZAWIE 


Wydział Papierów Wartościowych 
załatwia zlecenia uczestników / 6brotów_P. K. O. w zakresie 
kupna i sprzed:ży listów. zastawnych, obligacji i wszelkich 
papierów wartościowych po najkorzystniejszych kursach. 


„GŁOS NARODU” w dala 18 Lutego TPzz roku. 


| 


Nauka, I teratura, sztuka. 
. WARSZAWA—WILNO. 


Na biurku redakcyjnem leżą przedemoą dwa 
wydawnictwa *), świadczące z jednej strony 
o pietyzmie, jaki żywimy dla naszej tak inte- 
resującej pod względem artystycznym prze- 
szłości, a z drugiej — e tym uiepowstrzyma- 
nym nawet obecnemi trudnościami pędzie do 
wydawania publikacyj o naprawdę pięknym 
wyglądzie zewnętrznym. 

Rzecz o WaŃzawie pióra Aleksandra 
Kraushara, jedynego w swoim rodzaju 
znawcy naszej stolicy, Brudyty Ì szporacza. 
któręga porównać można tyiko zs słynnym 


„biblioph'łe Jacob" (Lacroix), napisana jest, jak- 


zwyłle u niego, z olbrzymim zasobem znajo- 
mości najdrobniejszych nawet fragmentów ży- 
cia jej i zabytków. 

Qzcigodny autor miał tym razem ułatwione 
zadanie. ponieraż tekst jego znajduje w tej 
puhlikacyi gotowe objaśnienie w repreduk- 
cyach niesłychanie ciekawych życia, wykona- 
nych przez Zygmunta Vogla a nrzedstawia- 
incych wiernig 1 w sposób artystyczny War- 
szawę prev końcu XVII wieku. Krótka cha- 
rakterystyka Warszawy z tej opaki. oraz dzia- 
łalności Vogla — ucznia Bacciarelli'ego, a ko- 
lcgi Canaletta — poprzedza wyczerpujące ob- 
jaśnienin do każdaj z życia. 4 

Wpatruiąc sę w te ryciny, odkrywamy ple- 
kno ówczesnoj Warszawy, polegajace. między 
tnnami. na różnolitOści w zewnętrznej 
fasadzie pałąców. gmachów i kamienia — jak 
to słusznie Kraushar podnosi. Dsskonałą tet, 
aczkulw'ek króciutka paralelo między obu na- 
dwormymi malarzami Stanisttwa Augusta. Vo- 
elem a Canslettim. dał Kraushar, zaznaczając, 
że pierwszy z nich był malarzem wyłącznie 
zajmujacym się perspektywą ulie i ich archi. 
tektmnika. podczas edy drugi, ohok arehitek- 
tury, chwytał także Życie nliczue z jego 
wszsstkiomi objawami i typami 

Dla wszystkich, co umłeja cenić przeszłość 

naszą w laj knitaralerch obawach 1 Iuhuią 
sią w ksłążkach pięknie wydawanych będzie 
mubifkncya ta ksiozami Św. Wo'rłecha nie- 
zmiernie miłą niespodzianką, Treść howiem 
interesujaca 1 śródłowa. a przytem strona tech- 
n*czna, wprost wsmaniała, czynią z niel wv- 
dawnietwo  artystycznoduksusowa w najlop- 
<zam zmaczenia tero określenia, Takłem wv- 
faniem moestłaby się poszczycić każda pierw- 
*narzedną firma księgarska francuska, lub nie- 
miecka, 
' Pisząc niedawno temu o publikacył Dra 
Kleina, prémie „Wrorwm Korony pol- 
skiej” — Gdańskowi, zwróciłem umwage na +o, 
czem jest naprawdę artystyczna foto- 
grafia. O tom przekonać s'o można także 
z publikacyt noświęconej Wilnu, w której 
tekst napisz! Henryk Mościekt. a przenie- 
knetotaerafie, ilustrniace go. wykonał J. Bui- 
hak. Tekst oboimnie trzy rozdziały: Dzieje 
miasta, Piekno Wilna i Kulturalna godność 
Wilna. Nanisa? gb zaś ktnś. nie tylko kocha- 
iney goraco to pieknf. patrrotvczne 'a tak 
ciażko doświadczone miasto. ale także odczu- 
waiący dobrze jech nłantyczna pfekno. Zash- 
muje również na zaznsrzenia nięknv jęzvk, ia- 
kim jest napisany ten tekst, nie mogący 
wnrąwdzie, ze wzeledu na swa rozmiary. TO- 
Ścić sobie pretensyi do łego, aby być wyczer- 
m:jącym, lecz dajacy treściwv obraz tego. 
azam iest pol wxeledem zahetków architekto- 
niemych ten bohaterski gród kresowy. 

Fotografia f Bułhaka Rą wszystkie bez za- 
rzutu. niektóre nawet imnomniń nietvlko nod 
względem technicznego wykonania, ale także 
ze wgłelu na swe rzeczyw'ście malarskie uję- 
cie, jak np. „Góra Zamkowa* (na wstępie), 
„Góra Trzykrzyska”. „Drugi fraement kapli- 
cy Św. Kaźmierza”* (daiacy kompletne zhudze- 
nie obrazu), „(hgerwatoryum — Dziedziniec 
mwiaździsty”*, „Fragwent klasztom Q0. Baty- 
lianów*, wresrcie „Zanłek Bernardyński* 

Szata zewnetrzńa tezo wydawnictwa, (pod 
względem druku ł doskonale odbitych ryrin 
na odpowiednim papierze. nie ustępuje szacie 
pierwszego z omówionych wydawnićtw. Ko- 
rakto w obu przeprowadzono starannie i to 
stanowi niemały postęp wobec dawniejszych 
naszych, 
które pioraz roiły się od błedów dmkarskich. 


Jedna tylko drohnostkę mialbym pod wzgle- | 


der techn'cznym do zarzucevia obu wydawni- 
ctwom, a mianowicie za wąskie margi- 
n.e.s.y Pod tym wzgledem należałoby brać 
przykład z Kuiażek francuskich, w których 
nie żałuje się papieru na marginesy, co bardzo 
podnosi ich wyglad. J. Trepka. 


4) Afaksander Krauasbar. Warsza- 
wą za Śejmu 'czterolefnego w obrazach 7y- 
qmunta Vogla. Nakład księgarni Św. Wojcie- 
cha. Poznań-Warszawa. Str. 67 i 71 ilustracyi. 
8-0, maj. = 

Henryk Mościcki. Wilno. Fotografie 
J. Bułhaka, kładka wedle rys. F. Ryszezyca. 
Warszawa, 1922. Nakł. Księgarni F, Hoesicka. 
Str. 72 i 84 iustracyi, Bo. 
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Przed konfarencyą w Genti, 


Londyn, P. A. T. (Havas) Lloyd George 
zbadał memoryał rządu francuskiego w spra. 


Georga przeciwne jest odroczeniu konferencyi 
i uważałoby, te odroczenie za rzecz konieczną 
tylko wtedy, gdyby tego zażądały również 
Włochy. Na zapytanie, czy istnieje zobowiąza. 
nie do zarządzeń wojskowych przeciwko Niem- 
com na wypadek nieu'szczen'a wypłat ustalo- 
nych w ultimatum londyńskiem. Llocd George 
odpowiedział, że nie istnieje żaden oprócz, tych, 
które przewiduje traktat wersalski. 


Franeya nie zrzeknie się swych praw, 


Paryż. P. A. T. (Havas) Komisya Izby de- 
putowanych dla spraw zazranicznych po wy- 
słuchaniu oświadczenia  Poincarege uchwalila 
rczolucyę przyjmujacą do wiadomości oświad- 
czenie premiera, który obejmując władzę zna- 
lazł się w obliczu faktu przyjęcia przez Fran- 
cyę zobowizzań co do konfereucyi genueń- 
skiej i który zamierza tych zobowiązań do- 
trzymać, Zgodnie z wolą kraju komisya żąda, 
aby nie zaszła Żadna zmiana w tekście albo 
treści traktatów, będących owocem zwycięsiwa, 
które uwieńczyło narzuconą przez wroga woj- 
nę. Dalej komisya zapytuje, jak można pogo- 
dzić poszanowanie traktatów z tą częścią 
progłama obrad genucńskich, która mów! © no- 
wem ustaleniu trwałych podstaw pokoju. Ko- 
misya nie mogłaby się zgodzić ma żądanie 
takiej interprotacyi tevo ustępu. która. ozna- 
czałaby rezypnacvę. zmianę, albo uszczuple- 
nie praw nabytych przez Francyę w zakresie 
olszkodnwań Komisva stwierdza. że Francya 
iest gotowa wenółnracować czynnie nad odbu- 
dowa Eurony, jednakże odbutowa ta nie może 
gnowOdować wvgaśniesta nabytych wcześniej 
«raw Francyl do odszkodowań, których nio- 
uiszczenie iest przyczyna moralnego i ma'a- 
rralnogo złego stanu Europy i chaosu. Ko- 
misvg wyraża zdziwienie. że od udziału w kon- 
fereneyi nAsuniota zostala L'ga narodów, k*ó- 
ra już oddała Światu ogromne ustuei. Równinż 
nié rozumie kamisra nieranrosznnia na kon- 
faroneve łaeińsk'ch - renublik poładniowo-me- 
ryłzańskich Wrodzaje wyraża komisyn zaufa- 
nie rzadowi i przełącza się do zastrzeżch prze? 
rzad noczenionych,. 

Rzym. (A. W> W tutejszych kołach dvpn- 
matreznych utrwała się przekonanie, że kon- 


= RADE. OO Z O O OOO R OE O PO OR Z A Z OE EZ 


Francvi zostane odroczoma na czas krótki. 
Paryż. (A. W.) Prasa donosi, że prztrdomo- 
dobmie nom'adzy Anola a Francva przyidzie 
dn kompromisu w srrawie kanferency! penueñ- 
skiej, Datychczasowe stanowisko Francyi spo- 
wodowało cześciewa zmiane nastroju i meig- 
dów w Todos Z drzą'ej strony mad an- 
miell snafviewa sie. že- pewne przasuniecta 
torminu konferencył skłon* Francye do nezeet- 
nietwa w n'el, Amerykańskie kots nolitrezne 
nważaija nachak kładziony nr Ye, Qaeorza na 
koniermność otwarta konferenc? genneńskiet 
w dau 8 marca za sprawę osobistej ambłcył, 


STANOWISKO ROSYL 
Moskwa. P. A. T. Na yierwszem posiońze- 
niu nawocbranego Sówietu moskławskiego wy- 
powiedział się pezewodniczący Kamieniew 


p „TYGODNIK ILLUSTROWANY" Z 4 LU- 
TEGO. Merwin podaja trzy zabytki epistolo 
grafii staropolsk'ej, zbli Żone do typu aletu po- 
jowezo”, Z. Wasilewski w dalszym oiągu „Lat 
szkolnych J. Kasprowicza“ opisuje trudności. 
jak e tenżo musiał pokonać przy zdawan' u ma- 
tury, równocześnie wspomina © . pierwszym 
(w r. 1878) wystepie literaciim, zam'aszczo- 
nym — dla zachęty — w odpowiedziach od 
redakcyi tygodn ka „Lech”. W interesującym 
artykule „Warszewa wczoraj a dziś* wmawia 
Kaz. Biernacki architektoniczną fizyognom'ę 
monumenialnego dworcz głównago. W dziale 
aktualnych lustratyi przykuwają uwagę swoją 
wstrząsający wymową fotografie z Baranowicz. 
przedstawiające Irozpaczliwą nędzę repatryan- 
tów. - 


PRZEGLĄD POWSZECHNY, miesięcznik 
poświęcony sprawom. religijnym, kulturalnym 
I społecznym. Kraków 1922, Luty.. Ostatni 
numer „Przeglądu“ poświęca na wstępie g0- 
rco słowa pamięci Benedykta XV, pióra ks. 
J. Rostworowskiego. Z pośród innych artyku- 
łów zwrgca uwagę artykuł ks. J, Urbana, p. t. 
„Walka e historyczne podstawy  chrześcijań- 
stwa“, artykuł prób Szymańskiego: Udział 
robotników w zarządzie przedsiębiorstw, ks. 
J. Rostworowskiego: © spoleczne obowiązki 
ziemian. E. Winklera: Projekt bisk. Were- 
szczyńskiego regularnoj polskiej armii na kre- 
sach, 8 dalej omówienie przesladu niśmienni- 
ctwa i spraw Kościoła (w szczególności sto- 
snnków kościelnych w Czechach). Numer koñ- 
czą cenne, uwagi redaktora J. Trepki o grud: 


zhytkownych nawet wydawnictw. |niowej wystawie Tow. sztuk pięknych w Kra- 


kowia, 
| O aan O AJ 
aaa || a_a 
s L4 a n 

Listy gdańskie. 

ý Gdańsk, 7 lutego. 
(Komunikacya powietrzna, — Z twagedyi życi 
wych. te Nowe rokowania polsko KODUNA 
Z powodu ogólnege strajku kolejowego w 
Niemczech i zunełnego odcięcia Gdańska od 
|Rzeszy, uruchomioną została od wczoraj ko- 
m aikacya powietrzna między Gdańskiem, 
Szczecinem i Berlinem. Komun'kacya ta samm- 
letowa ma przewozić w pierwszym rzędzie po- 
cztę listową i pakietową. żaś w nagłych wy- 
padkach ma również przewozić § pódzóżnych. 
Cena przewozu osób (wynosi s Gdańską do 


wis konferencył „genueńskiej. Otoczenie Lloyda 


w sprawie konferencyi genueńskiej następu- 
jąco: Waołności i niezawisłości swojej, którą 
zdobyła po czterołatnich ciężkich wałkach, Ro- 
sya nie sprzeda przy stole dyplomatycznym. 
Konferencya ta będzie terenem wszelkich mo- 
żliwych pretensyi. ale pretensyom tym Rosya 
| przeciważawi swoje pr.tensgye, podpisane rę- 
ką ludu robotniczego. Rosya potrzebuje pe 
koju. któryby pozwolił jej odbudować się go- 
spodarczo. Dowiedzie ona, że faństwo utwe- 
rzone przez robotników i chłopów bez pomo- 
cy kapitalistów jest państwem dobrze zergani: 
zowanem. Tych samych spraw dofyczy oświad- 
czonis, bazwiącego obecnie w Berlinie, Radka- 
Sobałsohna w interwiewie ze współpracowni- 
kiem „Matina“. Między innemi zaznaczył Ra- 
dek, że gospodarcza odhudowa Rosyi stano- 
iwé będzie dla Francyi gwaraneve jej wierzy- 
| telnośc Na konferercyę powinniśmy pójść 
nie po to, aby się zwalczać, l:.cz aby się po- 
rozumieć, 


Dr Wirth o strajku kolejowym, 


Berlin. P. A. T. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu kanclora Rzeszy dr. Wirth 
wygłosił oxpoœe, w którem, między tnnemi, 
oświadczył. co.następuje: „Tylko trwałe i zdro- 
we poczucie prawa może dopomóc Niemcom 
„w ich obocnej trudnej sytuacyi. Fakt, że 
istnieje w świecie przekonanie o konieczności 
,wsnćlpracy Niemiec w o!budgwie życia go 
saodarczezo Europy, powinien skupić dokoła 
rzadu wszystkie czynnikŃBNie wolno niszczyć 
„lokkomyślnie wyników tej pracy, której rząd 
„dokonał. Ostatnie zajścia są z tego względu 
tembardziej karygadne. Żywiceły, które-.po- 
winny być porządku, wzięły udział we 
wrogiej rzadowiakcyi antypaństwowej. Strajk 
był poprostu rewolucyą stanu urzędniczego 
przeciw państwu. Skntki tych smutnych wy: 
darzeń nie dadzą się jeszcze obliczyć. Celem 
rządu Było doprowadzić do zakończenia straj- 
ku. który mógłby się przecrazić w akcrę 
polityczną. Sprawa amnestyi została roz- 
,strzygnietąa w tym durhn. Że rząd uważa 7a 
aiemożliwa udzielenia amnestyi zupełnej. Nie 
ma jednak zamiaru zastosować odwetu prze- 
ciw urzędnikom. którzy zostali wciagnięci do 
akBri straikowaj. Sirałk przyniósł całemu A2- 
fodawł niemieckiemn nroważne czkody, SZcze- 
|góraie na terenie międzynarodowym. 

i W dyskusri pos. Dittmar wystanił ostro 
przeciw ministrowi komunikacyi, gen. Grae- 


forencya genneńska ze wzeledu na stantwisko nOrowi. Minister zawołał wówczas pod adre- | 


= posla D'trmara: .Gałzanami są ci ro 
wywołgli straik“, Na to poseł Dittmar odno- 
wiedział okrzykiem: .Gałranami sa cl. którzy 
cheg karad Urzędników!” Po tych stawach 
wybuchła w paramencie szalona wrzawa. 
Pos. Diftmara przywołara do porzadku gdy 
mimo to wrzawa nie ustawała, przewodniczą- 
ley Dietrich zamknął posiedzenie | 


"ZABURZENIA W IRLANDYC 

Paryż, P. A. T. Do „Joumal? donoszą, ło 
'na pranicy miedzy Ulstorem a Irandrx pota- 
| dnłową, miedzy Armanagh a Iamdonde 


] 


pet straż 12000 orhotników ulsterakici, Ka- 


|otiocy przywódcy w Uisterze zostal! unrzedze- 


ni przez oranżystów, że będą odpow'edzia'ai 
oenbiśc'e za Tos, jaki może enofkać Ulsterczy- 
ków, uprowadzonych przez stnfeinistów, 


Szczecina 5000 mk. niem., zaś z: ka de 
Berlina 7 mk. niem. Z powodu M ownej 
zadymki śnieżnej i nieustających wielkich mro- 
zów będzie komunikacyą ta znacznie utru- 
dnioną. d 

Przed kilku dniami znaleziono w Nowom 
Porcią na wierzchu wagonu kolejowego, nala- 
dowanczo drzewem, % przybyłego z Polski ge 
stacyj kolejowoj Dębica, zwłoki dwojga zupeł- 
nie zamawniętych dzieci, mianowicie 9-letniej 
dziewczemki, tulącej w svych objęciach 2-letnie- 
go braciszka. Sekeyą sądowo-lekarska wyka 
zała Śmierć wskutek zmarznięcia, Dzieci były 
ubrane bardzo nędznie i micodrowiednio dó 
Gternych mrozów. Może zarwądzone śledztwo 
wykaże, jakim sposobem dzieci dhstały %ię na 
wierzch wagonu kolejawego. 

Jak wiadomo, została z dniem 11 stycznła 
b. r. zniesiona zupełnie między Polską a Gdań: 
skiem granica celna, natomiast tstnieje dotąd 
i nadał granica gospodarcza, gdyż wszystkie 
towary (np. żywność) nie obłużone tarytą cel- 
ną, nie mogą preechodzić przez polgko-gdań- 
ską granicę. Ta granica gospodarcza ma być 
zniestoną 1 Kwietnia b. r. w myśl postanowien 
układu z 24 października 1921 i dodatkowej 
umowy z 21 grudnia 1921. Tymczasgm gará- 
wno Gdańsk, jak f Polska życzą sobie enie- 
stenia tej granicy jeszcze w tym miesłącu i w 
tym celn mają się rozpocząć już w najbliższych 
dniach ponowne rokowania polsko-gdańskie w 
Warszawie. Generalny komisurz Rzeczvpompo- 
litej Ponłakież, minister Pluciński, udzielił w 
tyc 
mieckiej prasy ważnych informacyi co do 
przedmiotu tych nowych rokowań. Z wyjate 
kiem tytoniu, cysar, kakac, czekolądg, cakra, 
cukierków. myrnbów alkoholowych i im 
dzie mogło wolna miasto Gdańsk %wywoz 
wszołkie inne towary do Polski. Dla fych nie- 
dozwolonych do przywozu towarów i ze wisię 
du na niejednolita walutę hędzie mustata Pol- 


p 


0-|ska utrzemywsć i nadal „kontrole graniczna. 


Gdyby Gdańsk zaprowadził u siobie polskie 
przeniav paszportowe, wówezas nia żądąłoby 
się od Grdąfszczan jadących do Polski, posła. 
Mania do ohhh. Dla un'kniecia po 
dwójnego atkowania obvwatóli obu Kras 
jów”i niedopuszczenia d6 usuwania sła-od pla- 
cen'a podatków mnszą obydwa rańalwa za. 
wrzeć stosowną | n wenevę w sprawach fl- 
nansowych, sądowych, podatkowych 1 egzeku- 
cyjnych. w. P. 


CTIF |rrzemysłam naftowym, 


dniach przedatawicielom polskiej i nie-| 


Du'a 


Wiadomości gospodarcze. 


Prożeki ustawy przemysłowej! 

Rada Krak. Kongregacyi Kunpieckiej, na po 
jsiedzeniu, odbytem pod przewodnietwem Dra 
|Niecia. a w obecności dejegata województwaą 
radcy Nowickiego i delegata magistratu, nads 
radcy Buczkowskiego, zajmowała się sprawą 
wydania opinii o proiąkcie tej ustawy na we« 
lzwanie Ministarstwa P. 1 H. Po dłuższych dex 
batach, w którrch zabierali głos: fnż. Adel< 
man. Dyr., Szczepański, R. Massar, Stanisław 
Porehski, R. Rab i Dr Tartiński, oświaltczyłą 
sie Rada jednomyślnie za koniecznością wpro« 
wadzenia dowodu uzdolnienia w handlu. w tne 
kj podniesienia powagi i etyki stane ku< 
'pieckiewo. w intereeie Kkonsumen'a, oraz nae 
'szeyo handlu zagranicznego, który wymara 
wykształconego kunca. Dowśd uzdolnienia mæ 
obejmować minimum wykształcenia ogólnego 
(4 kl. szkoły średniej lub $ kl, szk. wydzia« 
łowej), minimnm teoretycznego wyszkalania 
zawodowego (handlowa szkoła uzupełniająca) 
i Bletni okres praktyki. Sprawy tej jednak nia 
przesadzano, pozostawiając ia do ściślejszega 
określenia roznorzadzeniom Ministra H. i P4 
któremu przysiuwiwać ma nadto prawo CZASO, 
wego zasuspendowania dowodu uzdolnienia 
|bądź w poszczególnych województwach, badź 
w miejscowościach niżej trzech tysięcy mie- 
szkańców za wz”lędw na trudności. wynikaią« 
ca z niedostatków naszego szkolnictwa. Lo- 
eczna konsskwoncyg ohow*s"kawego dowmiu 
tzdoinionia fost przymusowość zrzaszeń 2%wo- 
dowych, których zadaniem byłoby, medre 
„innomi, czuwanie nad przestrzerańiem przefłe 
|sów o praktrkantach 1 uzdolnieniu zawod. 
wom. ge wzrledn na nieiednolitość narodowa 
naszogo pańsrwa pow?ieto nchwałę, iż prz 
musowe zrzeszania w dane] gałęzi przemysła 
mogą się grupować na podstawie odpowiada- 
jacej układowi stoesuuków narodowych. Potę- 
piono nadto tę cześć art. 40 prołektn vstawy” 
przemysłowej, która. zezwalajac stala osiadte« 
mu kupenwi na uprawianie prócz tego handlu 
domokrążnego, może w życie handlowe wnieść 
| groźny zamęt obalałacy dotychczasowe zasa- 
Ay zdrowej. lecz toialnej konkurencyi. -W ypo 
wiedziano się nadto nrzeciw dopuszczeniu cu 
dzoziemców do handlu okrężnero I domokrą« 
żnego, gdyż grozi to soznasaniem akeyi szpie< 
gowskiej i agitacyi przewrotowej. 


` 


PRZEDSTAWICIELE HANDLU ESTO 
. SKIEGO W KRAKOWIE. W piatek dnia 16 
jd: m. przybyli do Krakowa czterej Estończycy, 
 przedstaw*ciele poważnych estońskich kół hàm 
dlowych. Esteńczycy el przybrii do Połeki, ce 
em zaprznnnis się z fej położeniem gospodars 
czem, ZwiedziE Łódź i Soznowiec, które uczy« 
nity na nich bardzo wielkie i dodatnie wrażes 
nie, w Małopolsce zaś kopalnie  wielickie’ 
W Krakowie odbyj oni konferencye w Izbią 
jhaadlowej s pree. Épateinem | sekretarzem 
| Drem Beresemi na temat ewentualnych stosrn” 
ków handlowych Estonii z Polską. Oświadczyli 
oai, że Estenia interezuje się silnie polskug 
żołsznym,  nawozó, 
sztucznych i sady. Po konferancri wyj ! 
do sagłębia naftowego, w notowie zaś tygodnig, 
powrócę do Krakowa, celem dokłaaege 
znania tułojszego zasłębia przemysłowego ,| 


e KURSA. 


Zurych P. A. T. Berlin 2.58, Holandya 191.10, 


Nowy Jork B14, Londyn 22.30, Paryś 43.934" 


Medrolań. 24.90), Bruksela 42, Kopenhaga 105g) 
Sztokholm 133/. Chrystyania 84 Madrst B0t/yg 
Ruenoe Aires 1871/, Praga 9.674/,, Budapeseć 
0.80, Zarrzeb 1.65, Warszawa 0.16, Wiedeśfi 
0.19, austryackie stempl. 0.08. "NOA 

Warszawa. P, A. T. Waluty: Dolary Stanów, 
Zjedn. (gotówka) tranz  8315—3840—33%4%y 
sprzedaż 3335. knrmo 3%00: Franki francuskig, 
(got tranz. 289. sprzedaż 28%. kumo 
Fanty sztorlingi (gótówka) tranz. 14625, sprz 
daż 14625. kupno 14500: Marki niemieeki 
i(gotórkai trans. 168£0—16.95. Relria (czeki) 
tranz. 270-%831; Berlin (czeki) tranz. 16.95— 
117.05—16.05,_ sprzedaż 16.05. kupno 16.75 
Guańsk . (czeki) tranz. 1695—17.05—169 
anrzadaż 16.95. kunno 16.75; Holandya 1 
1270. Londyn 14650—14750; Nowy Jork (e 
ki) tranz 3355; Paryż tranz. 289—292 I pik 
sprzedaż 292 1 pół. kumo 286, Szwajca 
tranz. 655, kupńo 648. Wisdeń tranz, 46-48 
sprzedaż 457/„, kupno 45. 


NADESŁANE. 


" . Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzlęi udział w ke, 
NA okazali nam współbzucię | 
É. p. Józefa Donheisera j "Róg zapiać” p s 


A najs Matka, siostra 1 dzieci. 


5 Podziękowanie; 


Póewielebnema  Duchowieństwu, tak Norni 
byłemu. z ka. Kan. Prepozytom Szałaśa 
na Czele, Wirlmożnemu P, Inspektorowi Opuszr 
skiemu, P. Stopcejgdrrektorowi semin. naucz 
ai P. T. Dyrekey szkół powszechnre 
Sórowi 'Tanczyciriskiemnu Cechom i Stowarz 
sżeniowg miejscowy m, jak również „wszystkim Tnaej 
org Przyjaciówm Ś. p. ks. Dziekana Ma ‘7 
Varmuza t całej Parafii sklada serdeczne pady w! 
kowanie za tak liczny Mial w ostatniej posty dzą! 


(l ule czem 


kałdry w wielkim wyhorze; 
oraz wszelkie zamówienia. 


« 


ma. 4 < 


JERZY MEJRS | J. M. DARROS. i 
chu 


Tajemnica pociągu Ke. 13 


3 —- Przecież to rzecz bardzo prosta, wy- 
Dwie tylko osoby posiadają kiucz: ban Rn acam inspektor, Plastron był jedynym 
kier P R : i świadkiem przygody niemożliwej. 
„kier Płastron i jego prokurent, Buron, trzy A 
a czeski May wok r Wymyślł ją poprostu. 
Zaś mogły wejść do biura przez mieszkaniej __ Do draikoncóch SIA! 
prywatne: bankier, jego syn Artur i służąca. Ah CH wr ES pó 
PRE ae WSR aa Zadaniczyć — Poprostu rozumuję ściśle. Sprawy ban- 
POJOSE ONO = pe 4 Bie OTAMCZYĆ | kiera byłf zapewne zachwiane; mnsiał prze- 
do tych tae e e. " - cież odwoływać się do swego przyjaciela 
I pomiędzy nich dwie tylko posiadały |Tyosroueta. Ten ostatni miał mu gotówkę 
klucz od kasy: bankier i prokurent. iprzywieść, ale z chwilą, gdy go zamordo- 
— To jasne, jak równanie matematyczne. |wano i ograbieno, bankowi groziła ruina. 
— A wychadząe z założenia, że pan Pla-| ~ Czy ran to sprawdził? 
stron był w jadalni wtedy. gdy złodziej! —_ Nie! lecz to się samo narzucasA więc? 
plądrował w igo biurze, dochadzisz pan R0|Pin Plastron postapi} jak człowiek słaby, 
przekanania, że złodziejem jes: prokurentć |rozpaczony i bez skrupułów: ukrył 200.000 
— Weale niet franków, które mu pozostały i sfingował 
— A żatem? | kradzież. ję” 
— A zatem. rzekł inspektor nadymając| — Doprawdy? 
się. gdy doszedłem do tej konkłuzyi, że| 2. F ciana} dalej stanowczo insnektor, 
złodziejem mógł być tylko sam bankier hub | zby upozorować ta kradzież — nie możliwą 
jego nrokurent, ścisnąłem głowę rękami i..|w danych warunkach — wymyśla dmi 
myślałem... zamach, inscenizując £0, gra rolę ze zręcz- 
— Och! och! i nością. która wszystkich w błąd wprowa- 
Insnektor nie zwróciwszy nawet uwagi na |dziła. Służąca działała w dobrei wierze, po- 
obrażniacy ton tego wykrzyknika, perroro- |licya również, ja tylka zoryentowałem się. 
wał dalej: u — .Winszuj6 
— Pomyślałem, że pierwsza bytność nie-| — Tak! zrozumiałem... i to zaraz. 
widzialnego ' złodzieja nie miała wcale świa-| — Ach!? 
dków, a druga miała jednego. Któż był tym} — Gdyby pan widział tero ezłowieta 


— Nie rozumiem, rzekł Tharps, 


ry zjawił się na ustach ińspektora w chwili, 
igdy bankier mówił o uczeiwości swągo pro- 
3 kurenta, Zrozumiałem znaczenie tego uśmie- 


i kac] 


ł Co do mnie pomyślałem o uśmiechu, któ- |Tharps poważnie. . 


*brodusznie, żę 


„ÓŁO8 NEKRODD* s dała 13 Tutegó TIZ reka 


— Pau tak przypuszcza? — zapytał 
wprost przeciwńe, niż te,, które Tharps 
chciał mu podsunąć, podjął go, jako nowy, 
punkt oparcia „dia hypotezy. -zdążającej do 
udowodnienia wspólnictwą bankiera, 

— Właśnie, wykrzyknął — ten szcze- 
gół skłaniałby mnie do wiary w współniewo 
Plastrona w morderstwie. Wiedział, że 
zbrodnia będzie dokonaną i dlatego ukrył 
200.000 franków. To nie tylko powiększało 
wydatnie skradzioną sumę, lecz także na- 
suwało myśł o bandzie, operuiacej równo- 
cześnie w Paryżu i w Laroche. List z pod- 
pisem Marmonda, potwierdza ten plan; — 


— Jestem teso pewny. Obserwowałem 
go z pod oka, od chwili, gdy wtargnęliśmy 
do gabinetu: miał wrraz twarzy człowieka, 
który ndare zdziwionego. lecz jest tylko 
srzerażony. Znam się xa fizyonomiach. Jego 
twarz bvia „zrobiona“. 

— Zaczynam rozumieć. Powiedz mi pan... 

— Niech pan nozwoli. Czy widział nan 
jego twarz przed chwilą? Czy nie jest dość 
zdruzgotanv? dość przygnębieny? Gość... 
winny?.. Umilkł, by się nasycić tryumfem. 
Móf towarzysz potrząsał głową z miną czło- 
wieka, który waży wszelkie „za” i „prze- |to zupełnie jasne. 
ciw“ i zaczyna wierzyć. Jak inaczej wyiłómaczyć ten śmieszny 

Arseniusz Wolff-sądził, że go przekonał. |list i te pseudo-kradzieże w banku. Kra- 
tryumfował, z rozpromienioną twarzą. Wi- |dzieże niedokładne w gruncie rzeczy? W tej 
liam Tharps zapytał go następnie z tąjchwili przybyliśmy do stacyi w Joiguy. 
ironią, pełną słodyczy; którą on sam tylko | Wiliara Fharps skorzystał z tego, by nie od- 
umisł władać, czy nie próbował rozszerzyć | powiędzieć inspektorowi. Wyskoczył z auta 
swego oskarżenia i czy nie nrzynuszcza, że ji odszedł. Nie było go mniej więcej z kwan- 
pan Plastron jest wspólnikiem zbrodni, do-|drans. Arsenius? Wolff zużył ten czas na 
konanej w pociagu Nr. 13. jako jedvny,-czy | przekonywanie mnie o słuszności swych 
toż niemal jedyny człowiek, znający za- | przypuszczeń. 
wartość torby bankiera paryskiero. -— Pan Wiliam Tharps — powiedział on 

Insnektor z cała naiwnością przyznał, że |między innymi — posiada bezsprzecznie 
myśl ta nrzrchodziła mu już do głowy, ale | wielkie zalety: jest flegfatyczny. ostrożny, 
do tei chwili nie znalazł n'e takiego. coby.|sumienny, doskonały obserwator. Jego zdo|- 
tego wsnólnietwa w zasadzie możliwego, ności dedukcyjne są uderzające, ale zbyt 
dowodziło. wiele przebywa w dziedzinach teoj Wy- 

— To jest prawda. rzekł dedektyw do- |chodząc z założenia, Kióre rozpatruje pod 
Plastron dowiedział się | zupełnie swoistym kątem widzenia, wypro- 


o kmu.dzieży rano po nocy. snedzonej w to- |wadza cały łańcuch faktów, które zawdzię- 


przyjaciela, — i wyciągając zeń maa) 


s Nr. 30. 


— Proszę pana, ciagnął. jestem pewny, 
Że wszystko to, cO Mówilem o panu Pla. 
stron, pie przekonało go weale o winie tego 
Mrina. Pi 

Podczas powrotu panowało milezenie — 
ząmioniiiśmy zaleówie parę zdań. Po przy. 
byciu do Laroche inspektor poźęgnał nas. 

Zapytałem wówczas mego przyjaciela eo 
myśli o koncepcyi inspokiora, dotyczącaj 
kradzieży w banku i zbrodni pociązu. 
' Zadowolnił się skonstaiowaniem, że ban- 
| kier jego zdaniem jest zupelnie uczeiwym 
«złowickiem, a że Wołif pozwala ponoć 
sę wyobraźni, zamiast trzymać się logicze 
nych rozumowań, To też popełnił on dwa 
błędy, które Tharps obiecywał sobie przy- 
pomnieć mu w odpowiednim czasie, a Które 
ohałałv zupełnie teorye insnektora. 

Dwaj inspektonowie przybyli z nami z Pa. 
ryża, podoszłi w tei chwili.do nas. Tharpe 
zbadawszy otoczenie Gkreżnyje rzutem Oka, 
zwezepił ich, zabrał z sobą do Mura i tam 
rozmawiał z nimi przez kilka minut, 

W nół godziny potem weszliśmy do bum 
bankiera. 

Przyjał oi nas z radością, Nie ukrywał 
przed nami, że odczuwa "niechęć, z jaką 
insnektor odnosi się do niero i zapytał 
Thamsa, czy może mieć nadzieję, że sławny 
dedaktyw roziaśni niedługo przerażalaca ta- 
iemnieę, która wstrząsnęła jego życiera, 
Dedektyw uspokoił go rod tym względem. 
Poszedł nawet dalej, ząpewnił go, że wy- 
padki, których bank był teatrem nie sta 
nowia dla nieze żadnej tajemnicy i że/' ma 


jelynym świadkiem? -— Plastro! — Kto 
' uałyszał, zamknał i pilnował złodzieja? — 


dzieży? —,Plastron! Zawsze Plastron! 


JZODODOOOCOOCO. OQOCODOOOODOC DODOOL 


Okazja dla Polaków z Amerykil 


4 okóło 140 naszych morgów na 
Fol wark Pomorzu blizko kolei, doskonale 
zag BJodarowanv, dom mieszkalny murowzny, 
z częściowym urządeni*m, budynki goso., młyn 
wiat ak mur, inwentarz żywy i martwy okazyjn'e 

do sprzedania lub zamiany ' 


na realność w Krakowie lub inną Zgłoszenia pl- 
semne po „POLWAR “ lub ustnie: „Promień” 
Kraków, Rynek główny L. 80. 202 


ty EJOSDOOOLOOODOOCO ACICR O0OCDOOC 


Pe. deserowe i kuchenna 
Świeże masło ser pełny tłusty, 
SMIETANĘ oraz MLEKO kondensowane ss 


w dobarowym petunzu i po m jtańszych canach poleca firma: 


Woiciech OŁSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek. 


szwedzkie 


)SZE 
| ŚNIEGOWCE 


damskie, męskie i dziecinne 
firmy 
Helsingborgska Fa- 
bryka gumowa i Ka- 
loszy Tow. Ake. 


„TRETORN* 
najtepszej jakości 
SKŁADY: 148 


REIM i Ska 2 4. odp. Kraków, Linia A-B. 37, 
Bracia Bilewscy, Kraków, Rynek L. 2, 
Skórozowski | Połatewicz, kfaków, Florjańska, 


Alfred Fränkel, Kr.ków, a= L. 14. 


DO WIELEDNEGO DUCHOWIEŃSTWA! 
Hurtownia Dewocjónałów paleta pe teach (akrycmych: 


Obrazki na kolendę. aa I szą Komunię owi tq, Obraty 
płrermie m loware do ołtarzy, fteretronów i chorągwi, 
medale Sodic jne, medaliki rzxapierzne, Różańce go- 
towe i na nitce, kogutinowe, kokowe i t. p. lańcuszek 
do róż ców, Krzyże, krzyżyki nikłowe, książki do na- 
bożęństwa w r znech oprawach i Misyjne, Rownież 
obraz” w ramah i do oprawy. 
Ku con, pracowniom różzńców, Lidze Pań, Kółkom 
rolniczym, drobsym odbiorcom odiwwiedni rabat. 


Firma ALFRED MACHNIESI igm 
Kraków, ul. Mikola ska 5. — Tetefon 33.70 


IEEE > o EEE 
Przwciziwe 


a DG ZRIY” 


ŚWIECE KOSCIELNE 
- «PO 


PASCHAŁY 


w różnych gatunk.ch, gładkie i maiowane 
poleca po cenach przystępnych 


CHRZESZIJAŃSYA WYTWÓRNIA SWIEG 
RAROL BIĄŁEK 


ŻYWIEC. 
Przyjmaje również opałki i paschały do prze- 
lania, Oferty na żądanie. 191 


SEEP 77 AYSOWNEROO 
Ważne dla m 


urządearącyca ZABAWY i BALE 


iç w kamiacwą sprzedzł Wina, Wódki, Lie 
kiary i delikat sv 


Tel. 304. E. OTGORZEŁY Teso 


Krakės, Szczepańska 11. 37 


Wydawca: w tastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holeksa — Redaktor naczelny -i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod 


z pogrzebaczem w ręku. pilnuiącego po- 

koju, w którym nikogo nie było, o czem 

Plastron! Kto mógł mieć korzyść z żej kra- | adzim doskonale — miałby pan to samo 
wrażenie. 


pochwycił 


WOONT 100 TOREM 
ków o ETE TE Z 


m a Ę 
Ubrania, meskie 48 
, |] Adę j = 0. 
Kostium damski |. 
Z powodu spadku cen wysyłam każdemu, kto przyśle mi swój adres, trzy me- 


try najnowszego eleganckiego materyału ubraniowego we wszystkich kolorach 
'(ładktenh). 


Na całe ubranie męskie lub kastyum dawski za 4889 Mk 


Materye uhraniowe Nr. R w nainowszych drobnintkich kraieczkach wszystkich koe 
lorów i odcieni, również w kolarza „mełanze* (wiosenny) w lepszynigatnnku 


za 3 metry na męskie ubranie luk kostyum damski 6590 MR 
Towar pierwszorzędnej fabryki. 
| Materye ubraniowe Nr. Ci D we wszystkich odeieni?ch i kolorach w lepszym gatunku 


za 3 metry 7809 Mx I 8669 Mk. 
Szłuczii na męskie spodnia pładkie i w krateczkę po Mk 1800, lepsze 2500. 
Sztuczki na spodnie cz-sto-wełntane czarne tło z blsł. naseczkami 4do nbrań 

wizyt, ı balow ) 1738 za 4530 bl w lepszym gatunku 5800 Mk. z 
Sztuczki na damskie bìùzkxl (oóiwełnian+) we wszyst. kolorach po 41450 Mk. 
Szłaczki na damskla s św za w najmodniejsze kraty lub pasy również gładkie 
we wszystkich kołorach po 2700 Mk. 

Chusłki date rozmiar 180X160 cm w najmodni isz kraty lub pasy jasne I ciemne 1408 A. szt. 
Chustal duža ciento balowe teie rozmir 3709 Mx. szt., czysto wełniane S990 Mke szt. 
Płócienka koiorava ña koszale słowackie, fartichy, ubranxa dziecinie it. p. 330 Ma. za ! m-tr 
Krawaty jadaabnę kolorowe 00 475 M t: szt. jedwabne, gradkie we wszystkich kolorach po 1108 M. szt. 


NOWOŚĆ SEZONU! KOWEBKOT LETNIE NOWOŚĆ SEZONU! 
Na ubrania męsx e siertowó, na dims” a p'aszcza letnia, na udroak” dzieziana po 4899 MK, za 4 meir. 
Kamasza mesia chromuowe, cza”ne. s nurowane mechanicznej roboty, 
eleganckie, na modnitjzzego fasonu BSA Mk. za parę. Tykie s me w ga- 
tunku B. 7509 Mk, w gatunku C. 6300 Mi. - Kamasza męska ciro- 
rowe, *Zn row'n , bronzówe, wyswi tnei eleranckiej roboty 8900 Mk 
lepsze 9989 Fik. Bucik) damskie, czarne z wyso” (*"i ch lewkam 
(dn *0 kńłck) chroanowe 6300 Mi. para, -bronz w` 7899 Mit. para, 
Buciki dia chiozców :hbrono e czarne 43690 Mh. nara, dziecirn?, 
bronzowa, chronowe od 26 30 48G0M%. para, od 30 3A3106Mk. ra a. 
UWAGA! === Wszystkie kamasze i buciki gą na obcaunch x crysiej skóry gwarantowanej. 
Przy zamówieniu proszę podać nniner kar aszy, lub bucików, albo prze:łuc w liście miarę. 


TEKI SKORZANE” 


Tek! duże skórzane na %-ch ramvach (składające si bronzowe po 3200 Mk. i 5909 Mk. 

Tarie same czarne 3800 Mk. i 4S0 MX. - HPucParesy metiia podwójne i potr ne na- 

wskróś skórą, izane i brrnzuwe cd EQO da S5CG0,KM. - Torekki drmoťi&, skórzane, ele- 

ganckie różnych fasonów we wszystkich kol rach 419100 btk, set, w lepszym gaturku 4806 i 2100 M. 

Wysyła sie bez zadatku przez pocztę z zalicreniem. Przesyłka i «p:kowanie ra rachunek kupują eg” 

Bez wszelkiego ryzyka! Kucuącv piczem nie ryzykue, gdyż jeśli towar się nienodoba, to w prze- 
ciągu 14 dni, od otrzymania towaru takowy odbieram z powrotem i wracam pieniądze 


M. BERNSZTEIN, WARSZAWA, ul. Dzielna 25, 9, 1i 


Otrzymałem niezliczoną ilość podziękowań od klientów. Niektóre z nich niżej 
przytaczam: ` 

1, Panie Pernsztein! Ninie szym dzięknię Panu za odebraną materyę, która mnie bardzo zadowoliła. 
Plut. Peklekowski jan, Toru Ofic. Szko a aeronaut, klasa HI. 

2. *ie'm. M. Bernsz ein, Warsz wa. Materyę na nbrenie ot zynftem 4 śmiem W. Pann złoż'ć po- 
dziekowanie za solidne załatwienie i firmę W. Pana polecać będe i plecam. Przypuszczam, że 
o jle Pan otrzyma zamówi>nie ze sznitala naszego bedze ' an łaskaw j:ko dla nas ohrońców oji 
ak A gukorzkniej załatwić. — Inwalida, Franciszek Lehki, szp:tal wojsk. inwalidów. Ksńków 

. Br nowi'e. 

8. Szan, Panie! Pcczuvam się do miłego obowiązku złożyć Szanowneru Panu podzięvowanie za 
rychłe prze: łanie mi żadane prz sylki. Z materyi jestem całkowicie zadowolony. — Michał Ciapka, 
Gorlice, Elektrownia. Zakłady chem czno. j lą 

4. h aa. As Za przysłiną materyę bardzo dzięknję. — Seweryna Lewicka. Skrzeszowice, pow. 

ocmyrzów. * ' 

5. Szan. Panie! Ma'eryał otrzy.nałem. Jestem z niego zadowolony i bardzo dzękuję. —* W, Grzy- 
wacz (p. nor.) Zamość. 8 pp leg. h 

6. Szan. P. Bernsztejn! Przesvłkę drugą otrzymałem, za którą dziękuje i z Ltórej jestm zadowolony. 
Ko edzy jk zobaczyli chustki rroszą mnie, abym od Pana wypisał wię«szą ilość. (Zamówienie 
na 42 chustk'). — 'erzy Horke, Torrń, kom Xil. okręg Policy, Państwowei, š 

7. W. Panie! Materye od W. Pana olrzymałem, za którą serd. cznie dz ęknję i z ktorej jestem w zu- 
pełności zadowolonym, — Inżynier Tadeusz Stowiński. Tustanowice Wotanka p. B»rysław. 

$. W. Panie! Ob:tałowany towar na ubrznie wraz z rachunkiem otrzym łem, z którego iestem za- 
dowolony — P-zalski, st żandarm Komenda kadry szw. »ap. żand. wojsk Nr. X, Prz” myśl. 

9. szan. Paniel Zmuszny iesten znów pióro d» ręki chwytać i Panu za przesyłkę dziękować. — 
Józef Zvman, Bielsko, Kicszyn, Restauracya kolej wa 

10. +. P. M. Bernstein) Przy=ł na maieryę Otrzymałem, z której jestem bardzo: zadowolony. — Jaq 
Bizen, B'. żand. Posterunek żnndarmeryi w Cie: zynie, Sląsk i olski. 
11. Szan. P.! kraesyłkę uraz rachunet otrzymałem. Z przesyłki jestem zupełnie zadowolony. — Euge- 
nusz Rokicki. Ki zienice, z'emia Radom ka, 
12. Szan. P ! Z rierwszei przesyłki jesiem zupełnie zadowolany. — Fr. Rewaj, Łachwa p. Łnniniec 
iPolesie) kie own. szk: iy powSz. X 
18. Szan. P.! Z nadesłanzgo materyała czuję się bardzo zadowolonym. Władysław Michalski, Toruń- 
, Podgórze, Piaski, Główna Nr.12. "j 
14. W. P. A e potwierdza ı odbiór przesyłki, z której jestem tzeczywiście zadowolony. — 
Lë nard D rfl:, Grudziądz, ul, Rzadowa Nr.5, parter, 
15. Szan. Panie! M-terye na ubranie otrzymałem i jestem zad wolony że otrzymałem dobrą materyę 
jakiej się nie spodziewałem. — Eugeniusz Maniecki, Tarnobrzeg, dworzec kolejowy, 


ra 


warzystwie komisarzy i świadków do dra. | cza jakiejś pojedyńczej, szczęślwej obser- 
matu, | | wacyi, Brak mu jednak tej rutyny, która 

Inspektor pomyślał chwilę. Nie trwało to l 
jednak Gługo. Zacietrzewiony w swem ro- | 
ZWooWanU, 


jest siłą. nas — zawodowców. 
Włożył w te ostatnie słowa tyle patosu, 
asrument mego |że się uśmiecłhąłem. 


a a o) 
WAJŁAŚCIOYE NM NIERU- 

7 CIHGZEOŚCI wszelkiego 
rodzaiu, pośredniczy beziniere- 
zownie a ile zgłoszenia da Anrze- 
duży wnlyną w czisie od 12 do 
IA Intega b. r. Towarrysiwo 
„Ro wój” Kraków, Smoleńak 10. 
Kaaziny urzedówe ad 10-1 %4 


» ŁEBY 


sztuczne do 4% Mkp. złote 
masiki, połamane korony da 
1410 Mrp gram. Śr bra stalowe, 
p'alynę — Kupnie Spółdzielcza 
Spółka Złotnicza. Krevów, Bira- 
dom, 237). Zamiejscawi mogą 

przesłać parzią. 206 


Pralki 
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Wałki do siasta 

Stelńiczki do miesa 
Wieszadła * 
na ubrania 

g pojedyncze. 

| Śkrzynie kołeiowe 

żądanych rozmiarów. 
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| z Kraków 
i $| Grodzka 
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R Krowoderska 68 Kraków s 
rbuje 68 "furoBielstiei Farbiarni R. Persehke 
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zo Bezxonkurs”cyjnie: trwale, tania, na termin. 


Zamieiscowi 


Pu ufgrbowanlu zwracamy ją za zaliczką notztową œ 


| wię BAN 


Otwiera rachunki 


+ 


Przy,muja przekazy 


Przylmajie depozyty 
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Ważne tylko dla kupców | 


z wkładami cyńkowami i drewnianem: 


Wielkie maszyny do prania „Rapid“ 
=== _ Podstawy Go sieczkarń I maszyn. 


poleca P. T. Kupcom najłanłej Fabryka wyrcbów drzewnych 
Hr. H. LARISCHA MÓ2KICHA Sląsk Cieszyński przez 


== _©M HANDLOWY ==-— 
Z. FIALEK i W, ZBOROWSKI 


2. obecnie Grodzka 2. 


Gdańsk Warszawa Rydgoszez Toruń 
Lsnrermarkt 14,2 Fl.Harolzera 6 ul Dwrrcowa 2 uł, Szerck: 26 
Tel. 1532. Tel. 8032. TaL 1239 i 483. Tet. 651 i 652 


Kupna I sprzedaż papierów wartości wych i dewiz wszetkia”6 rodzaju. 


== ZAKUD ZŁOTA I SREBRA. =a 
Finensuje przecsięDiorstwa przemy Słowa. 


umowy i terminu wypowiecdserla. 


ma BANK DEWIZOWY 178 


UWAGA: Bank przyjmuje jeszcze #%pisy ma niewielką osé aleeji enian e] f 
emisji po kurzic emisyjnym z prawcus rępauriyc/t. 


nadzieją, ił po ustaleniu przez śledztwo 
pami drobnych szczegółóm zdemaskuće wine 
nego. 

(Ciąg dalszy nastąpi. 


| MEWAŻNIAM ZGUBIORĄ ED 


karte zwolnienia wysławio- (ZZ ZER) 


ną na nazwisko Btanisław Ma- ' 4 
tłach rak 1897. Gawrzyława po- Zawiadomienie. 


wiat Ropczyce. 2u1 > 
aLaaa | Pedale aig do windomości P. P, 
T 
AGENT 
pośraośnictwą 
sprzedaży 


podejmuje się przenrowae 
dzać kupno i sprzedaż grim- 


Zsbierzowski po _ dłagoletniej 

przerwie został inż urucromiony 

| syrzedąż wapna no tnach 

konkurencyjnych już nę rozfo 
1 Qs. 


Ma. |. 
Polaca WAPNO kygrauficzne 
-nicrwazej jakości sznter 
Tlo beiona I kamień ba» 


tów, skiepów, młynów, g9- üowiany- 93 
spadarstw it, d. na bardzo | WAPIEKAJK ZABIERZOWSKI 
korzystnych warunkach. So? r ogr. cdp. 


Szamocin. Poznań, Stary | Zabiorrów k. Urakówa, 
3 iki 
Rynek 4. 1557 (CEE ] Że ŻER) ) , 


w. w MK am | 


reczne „Polonia“. 


10 typów 17 wielkości 
orar 


AR 


NYYWYTYYYYTYW. 
Pałki do miesa 
Botteraczki fa ró 

Wieszad'a 
na ubrania 
podwojne, - $ 

Skrzynkipocztawe | 
żądanych rozmiarów. 
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Kraków 
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P. T, Klijenci przestłiją nam 


garderobę pocz'ą, mą 


a ODDZIAŁY : 


bieżące 1 przekszowe, załatwia wszelkie 
: transakcje bankowe. 


na Polskę i zasran'cę oraz zlecenia ; leldowe. 


(wkłady) I placi najwyżrze odeciki utusowuie de 


wk, wks. rA "= 


m m 


zarządem Romana Forka. 


intesesowanym, że Waupionaik © 


